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Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

.iminietracya, Ekspeńycya i Bióro Eedakcyi przy 
A° Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
i -jui codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

. w;€r8zH drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza
°d drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
Kedakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny hyc 

.'•o ’ frankowane.

Środa, 25 kwietnia 1877.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
raieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackicgo należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zohacz niżej), można także 

przesyłać ogłoszenia do Łksp. Dziennika Pozn. 

Kękopisma
g, nadsyłane Eedakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ąjencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg', Rue de Tournon No. 16/ pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2.
"W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Rxpedition. „Invalidendank Behren- 
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. W llesze-

wie: L. Zbçralski.
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POZNAŃ, 24 kwietnia.

W dniu wczorajszym stanął car Aleksander w Kisze- 
piewie i odbywał już przegląd dziewiątego korpusu — 
Skoro spotkacie się z nieprzyjacielem — tak odezwał się 
¿o wojska -— okażcie się walecznymi i podtrzymujcie 
slawę waszych pułków. Spodziewam się, że miody żoł­
nierz w niczćm nie ustąpi staremu żołnierzowi, ale że 
pod każdym względem mu wyrówna. Dzisiaj dalszy 
przegląd wojska. Równocześnie donoszą telegramy, że 
pełnomocnik rosyjski Nielidow opuścił w dniu wczoraj­
szym Carogród z całym personalem dyplomatycznym. — 
Wyjeżdżając przesłał Safvet paszy notę, w którćj oświad­
czył, że rząd rosyjski odwołuje swoich reprezentan­
tów, ponieważ rokowania dyplomatyczne spełzły na 
niczem. Dalćj piszą z Paryża, że w dniu także wczo­
rajszym udał się ambasador rosyjski ks. Orłów do ks. De- 
cazes i oświadczył, iż odebrał okólnik swego rządu i że 
wypowiedzenie wojny dzisiaj ma nastąpić. Wreszcie do­
wiadujemy się z przebiegu obrad niższćj Izby angielskićj 
nad interpelacyą Forstera, że wczoraj jąż kilka oddzia­
łów rosyjskich przybyło do Bukaresztu. O tćin zawia­
domić miał Layarda konsul angielski w Bukareszcie, puł­
kownik Mansfield, ten sam, który przez wiele lat konsu­
lem był w Warszawie i którego memoryał o gospodar­
stwie Rosyan w Polsce ogłosiliśmy w jednym z ostatnich 
numerów pisma naszego.

W obec powyższych wiadomości niezrozumiałemi a 
nawet dziwuemi wydają nam się uwagi większśj części 
dzisiejszych dzienników, że nie tylko zlokalizowaną bę­
dzie wojna, ale że nawet najprzeciwniejsze wojnie i naj- 
nieprzychylniejsze polityce rosyjskiej mocarstwo. Anglia 
na teraz zachowa neutralność, jakkolwiek neutralność ta 
wcale obojętna nie będzie, czekając dalszego rozwoju 
wypadków. Gdzie pierwszy strzał padnie w wojnie, to 
widzi każdy -— ale gdzie padnie ostatni, tego nikt prze­
widzieć nie może. Jeśli kiedyś, to teraz w obec ture- 
cko-rosyjskiej wojny zapomnieć o tych słowach nie na­
leży — a jednakowoż, jak już powiedzieliśmy wyżej — 
spotykamy się dzisiaj z niezrozumiałym dla nas spoko­
jem prasy europejskićj. Jakiś symptom pokojowy, do­
wód, że wojna nie przybierze szerszych rozmiarów, upa­
trują dzienniki w doniesieniu, że niemiecka ambasada w 
larogrodzie i niemieckie konsulaty w Turcyi załatwiać 

rlą. po wyjaździe z Carogrodu Nielidowa sprawy ro- 
fyjskie. Fakt ten przekonywa, jak przyjazne między 

itosyą a Niemcami istnieją stosunki — a , więc naród 
rosyjski i prasa rosyjska podżegane dotychczas 
przeciwko Niemcom niechaj się uspokoją i nie obawiają 
niczego ze strony księcia Bismarcka. Niej zerwą się 
także serdeczne stosunki między Rosyą a Austryą — 
wyczytujemy dalćj. Telegram petersburgski ( podnosi en- 
tente cordiale między temi dwoma mocarstwami i nie 
wątpi, iż i w ciągu wojny trójcesarskie przymierze „wy­
trzyma próbę.“ Zależeć to będzie naturalnie od tego, 
nadmieniają z drugićj strony, czy Rosyi uda się powstrzy­
mać prąd panslawistyczny i przeszkodzić, śżeby zbyt nie 
oddziaływał na przebieg kwestyi wschodnićj. Wątpli­
wości bowiem nie podlega, że Austrya nie zezwoliłaby,
bo zezwolićby nie mogła w interesie własnym na zreali­
zowanie wielkoserbskich planów. Jeżeli Austrya zajmie 
nawet Bośnią i Hercogowinę, uczyni to w porozumieniu 
i w zgodzie z Rosyą. Słowa wreszcie, które wypowie­
dział arcyksiążę Albrecht przyjmując deputacyą rosyjską, 
dowodzić mają także serdecznych międzę Rosyą a Au- 
stryą stosunków. Cieszę się — tak według D. Z tg. 
|dezwał się podobno arcyksiążę, że widzę panów u sie- 
|ie, i dumny jestem, iż tak waleczne pułki noszą moje 
pię. Wynurzam życzenie, ażeby dawna przyjaźń mię­
dzy Austryą a Rosyą trwała jak najdłużśj ku chwale 
jbudwóch mocarstw. Telegram wiedeński donosi, że w 
ybie deputowanych przyjdzie pod dyskusyą kwestya

wschodnia. Deputowani Giskra i Herbst złożyli już in­
terpelacją, w którćj zapytują się, czy rząd może dać 
objaśnienie, jakie zajmie stanowisko w ciągu wojny. — 
Mnićj wprawdzie przychylniej rozpisują się dzienniki ro­
syjskie o Anglii, ale i po niej spodziewają się, że nie 
wmięsza się do wojny i czynnie popierać nie będzie Por­
ty. Wszakże Layard oświadczył już w Carogrodzie, że 
Turcya liczyć nie może na Anglią a wreszcie nie ma po­
wodu rząd angielski podejrzy wać nas, tak pisze Ag. Ru s se, 
bo my „żądamy tylko gwarancji, że polepszy się los 
chrześcian a nie żywimy żadnych planów zaborczych — 
W końcu nadmieniamy, że według Pol. C o r r. rozpo­
częły się już ruchy wojsk czarnogórskich. Wukolicz 
obsadził Krstac, ponieważ Turcy zająć chcą cieśninę 
Dugi. Oddział Czarnogórców pod dowództwem Peco 
Jokasko przybył do Banjani.

W tej chwili odbieramy telegram następującćj treści:
Peters b u rg, 34 kwietnia. Journal 

de St. P^tersBtourg’ ogłasza manifest ce­
sarski. który oświadcza, że po odrzucę- 
niu przez Portę protoliułu i nporez}- 
wóm wzbranianiu się zadośćuczynienia 
uprawnionym żądaniom Europy, nade­
szła dla Etosy i chwila samodzielnego 
działania.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował radzcę najwyższego trybunału Juliusza 

Wenzet wiceprezesem przy najwyższym trybunale.
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m'ie równie zajmujące są i pełne treści jak poprzednie, 
"'»żywszy środki, jakiemi ta instytucja rozporządza, 
Poszanowaniem należy patrzeć na działalność jej nie- 

^ordowaną, wytrwałą i dla dziejów zwłaszcza najwięk- 
AJ wagi. Tb, co już uczyniono i co się przygotowuje 
'sposobi, fla nam obfite i w większćj części nieznane 

itól r'ał’V f^a historyi przeszłości, nad którą dziś w o- 
hJ i skutecznićj się pracuje niż w ubiegłych 
Lku dziesiątkoleciacb. W tomie piątym rozpraw i 
L^iań z posiedzeń wydziału historyczno - filozofi- 
Ibw (1876) mieszczą się obszerniejsze prace dr. A. Soko- 

0 Elekcyi czeskićj po śmierci Zygmunta Lu- 
¡tLbui'Sczyka, dr. A. Lewickiego o Mieszku II., A. TI.

°ra o Pokuciu pod względem archeologicznym, nie 
jc.sprawozdania p. KI. Kanteckiego o archiwum w 

¡s "le; Kirkora o poszukiwaniach zabytków pierwo- 
liLp °^°ńcach Krakowa, komitetu do-układu Ency- 

Prawniczój itp. W tomie czwartym rozpraw.’Praw
Raw

I
kiego-

zkiego-bj

sci’ce

-M\v'°Z^ata wydziału filologicznego znajdujemy nader 
lerystJ rQZPrawę dr. Wçclevyskiego o Grodku, charak-
lln.i ’w A M Fradrv nro.w nrnf br TarnnwnlriocrnFredry przez prof. hr. Tarnowskiego, 

igran.- --“S” o pobycie Konrada Celtesa w Polsce i 
u,.„?,u słownika polskiego przez dr. Karłowicza. Jako

’W'Ryńskiego
<<>3 i1“.

6tiieuia U° nK‘K°’ 0 którym nie doczytaliśmy się wspo- 
W Programie, powinienby wejść przygotowany 

wypisów ks. infułata Alojz. Osińskiego,
'Moi;, i ■’*£ nie mylimy, znajduje się w bibliotece 
pk/'.11''.,Jaworowskiego. Ks. Al. Osiński, którego 

*^niy zręczność oglądać w Wilnie przed laty 
^iznie u '^(ku, potćm w Ołyce, nagromadził nie ko- 
'i'ikoWyJs^1Ilatycztiie, może wymaganiom dzisiejszym 

J 1 n>e zupełnie odpowiednio masę notat z dzieł

bktj

Lwów, 22 kwietnia.
(Z Kiszeniewa. — Wielka armia w błocie. — Zjazdy poselskie.
— Stronnictwo reformy. — Wybory powiatowe. — Wystawy.
— Poezye B. Zaleskiego, f Maurycy Dzieduszycki. -J- Pawulski.

4 Ks. Kanty.)
(T.) Ani myśleć o tern, by w tym miesiącu armia 

rosyjska naprzód postąpić mogła. Słoty ciągłe, śnieg 
jak w grudniu, drogi okropne, nie do przebycia; gdyby 
więc nawet nagle pogoda nastała i utrwaliła się, to za­
wsze najmnićj dwóch tygodni potrzebaby, aby się drogi 
o tyle poprawiły, by armia marsz rozpocząć mogła. Oto 
relacye wiarogodne z obozu rosyjskićj armii połudiiiowćj, 
której sam car, właśnie tam spodziewany, z miejsca ru­
szyć nie będzie w stanie. Rząd austryacki przewiduje, 
że zapewne, pomimo przyjacielskich z Rosyą stosunków, 
powiększenie jego sił zbrojnych w Galicyi będzie nieu- 
niknionćm. Ńie powtarzam tu obiegających różnych po­
głosek, faktem jest jednak, że osobne komisye obliczają 
tu we Lwowie lokalności, w którychby w razie potrzeby 
znaczniejsze oddziały wojska pomieścić można. Dodam, 
że w rachubę tę wchodzą budynki klasztorne, szkolne i 
ratusz miejski prócz domów prywatnych.

Mimo to wszystko a może i dla tego, że już od lat 
dwóch oswoiliśmy się z tem ciągle grożącćm niebezpie­
czeństwem wojny, zajmujemy się tu pilnie sprawami 
wewnętrznemi — a mianowicie przyszłym sejmem, wy­
borami do rad powiatowych — przyszłą wystawą kra­
jową. W sprawie sejmu i przyszłych prac jego odby­
wają się konfereneye poselskie tutaj i w Krakowie. We 
Lwowie odbyła się konfereneya „młodych“ posłów 15, 
a w Krakowie 19 bm., a przedmiotem obu były sprawy 
reformy gminnej, ustawy drożnćj, niektórych ważnych 
projektów do ustaw szkolnych i t. p. Na krakowskićj 
konferencyi postanowiono znieść się z posłami, którzy 
brali udział w konferencyi lwowskiej, a rezultatem tych

rzadkich, które za wskazówkę przynajmnićj posłużyćby 
mogły.

Jako samoistne dzieło słownik ks. A. Osińskiego 
dziśby nie mógł już być wydanym, jako pomocnicze źródło 
byłby wielkićj ceny.

Równie zajmującą jest treść rozpraw wydziału ma­
tematyczno-przyrodniczego (tom III.) i sprawozdanie ko­
misyi fizyograficznćj (materyały do fizyografii Galicyi 
tom X). Oprócz tego wyszła kosztem Akademii nowa 
część dzieła dla etnografii dawnćj Polski ważnego, Osk. 
Kolberga „Lud,“ serya X. W. Ks. Poznańskiego, część II. 
Nawiasowo tylko wspomnim obok niego wydane w War­
szawie Krakowiaki Zygm. Glogera, które dzienniki miej­
scowe bardzo sympatyczuie i wdzięcznie przyjęły. Ma to 
być początek dopićro obszerniejszego zbioru ludowych 
pieśni i przyśpiewko w.

Z Krakowa przychodzi nam także osobne wydanie 
Listów o Galicyi, drukowanych w Gazecie polskićj 
w latach 1875—1876. Listy te, szczególnićj w Galicyi 
mocno zainteresowały, obeszły żywo, zrobiły wrażenie — 
i — rzecz niesłychana — mają się wprędce doczekać 
nowego wydania. Jakim sposobem mogły znaleźć po­
mieszczenie w Gazecie polskićj, w której między 
iunemi umieściło się zarazem i usprawiedliwienie tak 
zwanych Stańczyków i obrona redaktora Przeglądu 
lwowskiego ks. Podolskiego —jakim sposobem re- 
dakeya mogła z dotąd wyznawanemi zasadami pogodzić 
stanowisko nowego swojego korespondenta — jest dla 
nas tajemnicą niedocieczoną. Czy to ma zapowiadać 
zupełny zwrot przekonań i stanowiska gazety, czy tylko 
jest z jćj strony koncesya dla znakomitego talentu?? 
trudno zrozumieć. Listy te, raz się postawiwszy na li­
nii A—-B krakowskićj, jak ją tam zowią — niezaprze- 
czenie napisane są z talentem, z umiarkowaniem, z mi­
łością prawdy, choćby to, co autor za prawdę uznaje, 
nie zawsze dla nas nią było. Pomimo bezstronności, o 
którą autor się stara, nawet względem p. Lama, tru­
dno nie czuć, do jakiego obozu autor należy. Ani się 
godzi mieć mu za złe tego, jak skoro sumienie go tam

porozumiewań może być wytworzenie silnego stronnictwa 
„reformy.“

Wybory nowych rad powiatowych odbywają się te­
raz w wielu okolicach. Z niektórych powiatów są już 
wiadomości i to bardzo pomyślne. Wieczne rozdwojenie 
siejąca p.irtya świętoiurska w wielu miejscach została 
już pobitą, pocieszającćm jest także, że włościanie żywy 
w wyborach biorą udział, oswoili się już z autonomią i 
zainteresowali się nią. Nie są oni już tak podejrzliwy­
mi jak przy wyborach dawniejszych, wybierają tćż ludzi 
z inteligencyi skoro na ich zaufanie zasługują.

Wystawą wreszcie wrześniową zajął się tćż kraj 
szczerze. Komitet centralny wysyła w różne okolice 
kraju pełnomocników dla zachęcania i informowania pro­
ducentów.

Także i przyszłoroczną wystawą paryzką starają się 
kraj nasz zainteresować. Właśnie mianował namiestnik 
członków tutejszćj komisyi filialnćj jako reprezentantów 
nauki, inżynieryi i spraw sanitarnych. Między innerni 
powołani zostali do tej komisyi dr. Euzebiusz Czerka- 
wski, dr. A. Biesiadecki, Franke, Freund, Hochberger, 
Księżarski, T. Piłat, Br. Radziszewski, Zygmunt Sawezyń- 
ski, H. Schmidt, Zacharyewicz i inni. Ze swój strony 
wydelegowała do tćj komisyi tutejsza Izba handlowa pp. 
Władysława Gubrynowicza, A. Aleksandrowicza, Riegera, 
Żaka itd.

Poezye Bohdana Zaleskiego wyszły już z pod prasy. 
Zasłużona firma Gubrynowicz i Schmidt wielką społe­
czności oddała przysługę tćm wydaniem wszystkich (pism 
„słowika“ ukraińskiego, jak Zaleskiego nazywał Mickie­
wicz. Dodam, że wydanie jest kompletne, nadzwyczaj 
staranne, przez samego poetę przejrzane i korygowane, 
a przytćm ładne i jak na Lwów eleganckie. Obejmuje 
cztery spore tomy.

List niniejszy znowu wypada mi zakończyć zapisa­
niem dotkliwej straty, jaką nasze społeczeństwo poniosło. 
Umarł tu tćj nocy Maurycy hr. Dzieduszycki, 
członek krakowskićj Akademii umiejętności, były kurator 
Zakładu narodowego imienia Osolińskich znany ze swych 
cennych prac historycznych. Obszerniej w następnym 
liście.

Dziś także umarł po 4-dniowych cierpieniach weteran 
jeszcze z wojsk napoleońskich, żołnierz z pod Berezyny, 
Mozajska i Lipska, 85 letni P a w u 1 s k i. osobistość 
powszechnie znana i powszechnie lubiona. Był on urzę­
dnikiem byłego wydziału stanowego, a od lat wielu jako 
emeryt był znany ze swej jowialności. Uczestnicy wiel­
kopolscy wycieczki do Lwowa przypomną sobie tego si- 
wiutkiego a rzeźkiego staruszka^ który pomimo wieku, 
podczas ich pobytu na kopcu Unii, wspiął się jak mło­
dzik zwinny na maszt kopcowy i na cześć miłych gości 
strzelał z masztu na wiwat. Nadzwyczaj był czynny 
około sypania naszego kopca, nie tylko zbierał składki, 
zachęcał do pracy, ale sam przeszłego lata jeszcze kopał 
i woził ziemię.

Wreszcie wspomnę jeszcze o śmierci księdza Kan­
iego Skoczylasa, który jako gwardyan klasztoru 
Bernardynów umarł w Sokalu temi dniami. Był to go­
rąco ojczyznę miłujący Polak, jego patryotyczne kazania 
w r. 1861 do 1863 zjednały mu taką popularność, taką 
miłość powszechną, że gdy mu Austryacy kazali ze Lwo­
wa wyjechać, tłumy ludu ze łzami w oczach odprowa­
dziły go na dworzec kolei. Był nadzwyczaj czynnym 
członkiem ówczesnej organizacyi narodowej, w skutek 
czego czas długi przesiedział w więzieniu krakowskióm. 
Odzyskawszy wolność był przełożonym nowieyatu w Le­
żajsku a w końcu gwardyanem w Sokalu a wszędzie i 
zawsze był wzorem kapłana polskiego.

KŁraltów, 22 kwietnia.
(Zjazd deputowanych sejmowych. — Zebrania w Krakowie.) 

(W.) Zjazd posłów wschodnićj części Galicyi we
Lwowie dał pohop do podobnego zjazdu posłów z za­

chodniej części Galicyi w Krakowie. Zebrało się 22 
deputowanych sejmowych i obradowali przez dwa dni nad 
projektami, jakie na przyszłćm posiedzeniu sejmu przed­
łożyć wypadnie Większość zebranych posłów nale­
żała do partyi krakowskićj, zajętych głównie przeprowa­
dzeniem reformy administraeyjnćj, znanćj pod nazwą 
wniosku posła Dunajewskiego. Kilku z posłów, którzy 
na zjazd przybyli, brali poprzednio udział w zjeździe 
lwowskim. Zdali więc sprawę z obrad, jakie się tam 
odbyły, wnosząc zarazem, ażeby znaleźć środek pogodze­
nia obu opinii w sprawie reformy administraeyjnćj. Co 
do jednego z postanowień wniosku posła Dunajewskiego, 
tyczącego się zaprowadzenia okręgów gminnych w miej­
sce gmin granicami jednćj wsi zakreślonych, panuje w 
Galicyi dosyć powszechna zgoda. Wymogi autonomiczne, 
żądające od gminy utworzenia władzy miejscowćj, wyna­
lezienia do tego zdolnych ludzi w łonie gminy i o- 
gół licznych kosztów na wspólne jćj potrzeby prze­
chodzą siły takiej gminy, jaką jest obecna. Ztąd po­
trzeba gminy zbiorowćj jest widoczną, a nastręcza nadto 
korzyści, które z zetknięcia się z dworem i plebanią pod 
względem moralnym i obywatelskim wyniknąć mogą. 
Ale po za tym punktem rozchodzą się zdania co do war­
tości reform wnioskiem posła Dunajewskiego zakreślo­
nych. Odzywają się mianowicie zdania, że wprowadzenie 
czynnika rządowego do organizacyi autonomiczućj, może w 
chwili zmiany polityki narazić autonomią Galicyi na 
szybką zagładę przez proste zwiększenie atrybucyi czynni­
ka rządu wyższym urzędom administracyjnym podległego 
a zmniejszenie atrybucyi autonomicznych. Osoba dzie­
ląca to przekonanie a dążąca zarazem do tego, żeby 
wszyscy posłowie zgodnie na sejmie wystąpić mogli, po­
stawiła na zjeździe przedwczorajszym wniosek o podzie­
lenie dążeń reformacyjnych i ograniczenie się na przy­
szłćm posiedzeniu sejmowćm do wniesienia ustawy wzglę­
dem ustanowienia okręgów gminnych i ustawy drożnćj 
a zaniechania tymczasem reszty zamierzonych reform. 
Przeciwko temu oponował silnie wnioskodawca, dowodząc, 
że cała reforma wypływa z jednolitćj myśli, że jćj prze­
to dzielić nie można, że wcielenie do autonomii czynnika 
rządu, będąc dalekim od jćj narażenia, stworzy z nićj 
właśnie potęgę, z którą się będzie trzeba liczyć i któ-
rćj z tego powodu nawet przy zmianie systemu nie bę­
dzie łatwo rozbić. Co do praktyczności zamierzonćj re­
formy powołuje się wnioskodawca na zbawienne skutki 
administracyi gminnćj belgijskiej, którą sobie w znacznej 
części wzięto za wzór a siła reformy zdaniem jego po­
legać w przyszłości będzie i na tćm jeszcze, że jćj myśl 
nie jest odosobnioną w Austryi, bo ją podziela cała par- 
tya hr. Hohenwartą. Większość zgromadzonych posłów 
postanowiła przyjąć w całości wniosek posła Dunaje­
wskiego.

W drugim dniu narad zgodzono się na wniosek po­
sła Badeniego, mający stworzeuie w okręgach gminnych 
pierwszych organów sądowniczych na celu. W sprawie 
ustawy drożnćj przyjęco w zasadzie projekt opracowa­
ny przez wydział krajowy a w sprawie szkólnćj posta­
nowiono popierać przygotowane projekta pp. Szujskiego 
i Zolla o urządzeniu internatów dla kandydatów na na­
uczycieli szkół wiejskich i o urządzeniu wspólnćj komi­
syi przez radę szkolną i akademią umiejętności celem 
wydawnictwa racyonalme ułożonych książek szkólnyeh. 
Wyznaczono nadto trzech delegatów do porozumienia się 
z posłami, którzy w zjeździe lwowskim brali udział.

W dniu 19 bm. odbyły się wybory z mniejszćj po­
siadłości do rady powiatowćj krakowskićj.

W przeszłym tygodniu odbyło się tćż w Krakowie 
ogólne zebranie akcyouaryuszów galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego, udzielającego kredytu rzeczo­
nego nie tylko na dobra ziemskie, ale i realności miej­
skie i drobną własność ziemską. Zakład ten od czte­
rech lat istniejący, rozwija się pomyślnie. Udzielił już 
ogółem 2,600,Out) złr. pożyczek, listy jego zastawne i listy 
dłużne włościańskie są po stósunkowo wysokiej cenie

prowadzi — dziwna tylko zaprawdę rzecz, że Gazeta 
polska gładkićm słowem i wyborną dyalektyką, dowci­
pem i zręcznością daje się także do obozu tego wieść, 
nie widząc, dokąd idzie, albo czytelników swych tak lek­
ceważąc, że nie przypuszcza, iż się dopatrzą, dokąd ta 
droga prowadzi.

Nie przeczym, że talent jest czarodziejem, ma urok, 
ma siłę, którćj redakcjom żądnym powodzenia oprzeć się 
trudno — ale gdy się krok stawi, należy obrachować 
nieuchronne jego następstwa. Nie można mieć za złe 
gazecie zwrotu nawet, gdyby ten miał nastąpić, dyplomatom 
i redaktorom jest on zawsze dozwolony — tylko po bi- 
smarckowsku zwrót na całćj linii otwarcie i szczerze 
wykonany być musi. — Inaczćj gazeta traci barwę a 
z nią i sympatye tych, których przekonaniom odpo­
wiadała.

Dziwnym sposobem zeszła się wydana w Paryżu 
przez Władysława Mickiewicza książka o Legii polskićj 
Adama Mickiewicza w roku 1848 (Memorial de la 
Legion polonaise de 1818 crée en Italie par Adam Mickie­
wicz. Publication faite d’après les papiers de son père, 
avec préfacé et notes par Ladislav Mickiewicz. Tom 
premier. 8vo 533 pp.) z obchodem w Rzymie. Jest to 
cenny przyczynek do biografii człowieka więcćj niż poety, 
choć w Mickiewiczu jednego od drugiego rozdzielić nie 
podobna a formacya tćj legii i jćj dzieje nazwać się mo­
gą, raczćj poematem niż czćmkolwiek innćin. Z posza­
nowaniem dla szlachetuego charakteru wieszcza czyta 
się te zaprawdę smutne dzieje czynów głęboką wiarą 
natchnionych, objawiających się wśród świata, który tę 
wiarę postradał i chwilami tylko porwać się daje jćj 
zapałowi. Jest w tćm coś boleśnie tragicznego, przera­
żającego niemal — przewidujemy koniec i serce się ści­
ska. Czujemy, że ta iskra gorąca nie roztopi lodów, na 
które pada, a dziś, gdy świat jest chłodniejszy, brzmi to 
jeszcze straszniejszą z nim antytezą.

Materyął, który pozostał w papierach Mickiewicza, 
dostarczył nadzwyczaj obfitćj treści, mnóstwa drobnych 
i charakterystycznych szczegółów, z których nic uronić

nie chciał autor pamiętnika. Tam, gdzie one drażnią 
już zasklepione rany i wznawiają przebrzmiałą polemikę 
domową — niekiedy nawet zdają się prawie zbyteczne. 
Lecz i historya to jest i przyszłość z tych aktów rozstrzy­
gnie o sprawie... Historya legii łączy się tu tak z dzie­
jami Europy, jćj rządów i prądów, iż w nich prawie to­
nie. Tło, na którćm opracował autor dzieje jćj, bardzo 
starannie jest odmalowane, ale przez to może główna 
postać i czynność mniej dobitnie występują. Bądź co 
bądź, materyał to będzie szacowny wielce, bo z najauten­
tyczniejszego źródła zaczerpnięty i dopełniający wizeru­
nek wielkiego poety. Prawie w chwili tćj, gdy Rzym 
kładł dlań tablicę na via del Pozzetto, profesor hr. Tar­
nowski sławił go na prelekcyach w Warszawie, z których 
ostatnia wydrukowaną została w Kronice rodzin- 
nćj. — Zabił mu nawet na ofiarę kilku pieśniarzy, tak 
jak syn w swćj historyi kilku ludzi, co go zrozumieć nie 
mogli. »

Smutno jest, gdy geniusze służą za narzędzia do po­
lemiki namiętnościami chwilowemi wywołanych. Gdy 
zeschłym trupem Sicińskiego bawią się dzieci na popa­
sie w Upicie, — można w tćm widzieć sąd i karę Bożą, 
ale ze zwłokami szanowanemi igraszki wszelkie — jakże 
bolesne, choćby pud pozorem apoteozy 1

Dr. Rublinowicz, rodak nasz z grodzieńskićj gubernii 
pochodzący, od dawna zamieszkały w Paryżu, autor gra­
matyki hebrajskićj, przypisanćj Aleks. Humboldtowi, i 
wielu innych dzieł, między innemi prawodowstwą karne­
go talmudycznego, wydanego kosztem rządu^francuzkie- 
go, wydrukował niedawno gramatykę porównawczą pol­
ską z niemieckićm i bebrajskićra (po niemiećku).

Dzieło to przeznaczone, jak się zdaje, dla prakty­
cznego użytku izraelitów polskich, które kosztowało wiele 
pracy i z ofiarą ze strony autora wydane zostało — 
zasługiwałoby na ocenienie i poparcie a rozpowszechnie­
nie. Nie jesteśmy kompetentni do rozbioru gramatyki, 
w którćj wiele zmian i nowości autor wprowadza, wi­
dzimy w nićj tylko dobrą wolę i sumienną pracę. — 
Gramatyki Małeckiego i ks. Malinowskiego znane były



bardzo poszukiwane, a akcyonary usze'zyskali z czynno­
ści w roku 1876 po 14 złr. od akcyi a 200 złr. pełno- 
wpłaconćj czyli 7 pet. od wypłaconego kapitału.

Wieden, 22 kwietnia.
(Konferencya wojskowa. — Zdumienie îremdenblattu 
nad tytułem cara przypisującego sobie protektorat nad Słowiań­
szczyzną. — Protokuł wiedeński z dnia 23 maja r. 1854. —

Propaganda socyalistyczna.)
*** Konferencya dostojników wojskowych przy spo­

sobności zjazdu na obchód 50-letniego jubileuszu woj­
skowego arcyksięcia Albrechta, zapowiedziana wam w 
liście ostatnim, odbyła się przedwczoraj. Rozumie się 
samo przez się, że o obradach wychodzą, na jaw wiado­
mości, kt£re nie mają, nawet charakteru półurzędowego, 
szczególniej zaś unika się wydania ich, że tak powiem, 
na pastwę pęasy tutejszéj. Zbliżenie się do dwóch jene­
rałów węgierskich, z których jeden dość znane nosi na- 
zwsko, pozwala mi jednak zapewnić was, że znalazły na 
konferencyi tćj wyraz opinie określone już przezemnie 
równocześnie z zapowiedzią konferencyi. Rezultat jej, 
w ogóle wziąwszy, pozostaje w zgodności z polityką hr. 
Andrassego. Nie przeszkadza to bynajmniej liczniejsze­
mu nagromadzeniu wojsk w Siedmiogrodzie, Galicji i Bu­
kowinie, które jednak z początku przynajmnićj nie bę­
dzie miało charakteru korpusów obserwacyjnych, lecz po­
zostanie prostym aktem przezorności.

O nocie okólnćj ks. Gorczakowa do mocarstw sły­
chać dotychczas tyle tylko, że zachodzi w nićj wyraże­
nie przypisujące carowi wyraźnie protektorat nad Sło- 
wiańsczcyzną. Nawet Fremdenblatt tutejszy,organ 
ministerstwa spraw zagranicznych, nie umie o nićj nic 
więcej powiedzieć prócz wzmianki o uzurpowanym tytule 
takim, i to tylko w formie pogłoski, Ale Fremden- 
blattowi wystarcza ta pogłoska, aby wyrazić zdu­
mienie, że car, który dotychczas występował tylko jako 
opiekun chrześcian tureckich, nagle zamienia 
się w protektora Słowiańszczyzny — różnica, 
która nie może Austro-Węgrom być obojętna, zwłaszcza 
gdy w nocie dyplomatycznćj znalazłaby wyraz ofi- 
cyalny.

Ktoby wątpił jeszcze o stanowisku hr. Andrassego 
względem Rosyi, tego dość wyraźnie poucza dziś Frem­
denblatt, ogłaszając brzmienie protokułu wiedeń­
skiego z dnia 23 maja 1854 r. i dodając, że ogłasza go 
,,à titre de renseignement“ w dzisiejszćm po­
łożeniu rzeczy. Brzmienie tego protokułu zaś jest na­
stępujące:

„Obecni: reprezentanci Austryi, Francyi, Anglii i 
Prus. — Rozpatrzywszy należycie umowy zawarte mię­
dzy Francyą i Anglią z jednćj, a Austryą i Prusami z 
drugićj strony dnia 10 i 20 kwiet na rb., pełnomocnicy 
niżćj podpisani jednozgodnie stwierdzili : Że c a ł o ś 
cesarstwa o 11 o m ań s k i e g o i ewakuacya 
tćj części jego terrytoryum, którą zaj­
muje armia rosyjska, są i pozostaną ustawi­
cznym i niezmiennym celem porozumie­
nia czterech mocarstw. Że akta konsekwen­
tnie komunikowane i dołączone do niniejszego protokułu 
zgodne są z zobowiązaniem przyjętćm wzajemnie przez 
mocarstwa dnia 9 kwietnia co do naradzenia się i poro 
zumienia w sprawie środków najodpowiedniejszych do 
urzeczywistnienia tego, co stadowi przedmiot ich wspól- 
néj czynności, — i na nowo stwierdzają stanowczy za­
miar czterech mocarstw reprezentowanych na konferen­
cyi wiedeńskićj, że połączą wszystkie swe usiłowania 
całą stanowczość woli, aby dopiąć cel będący podstawą 
ich łączności.“

Buol Schauenstein, Bourqueney, 
Westmoreland, Arnim.

W jednym z listów dawniejszych wspomniałem, że 
Austrya nie zna dotychcas u siebie agitacyi socyalisty- 
cznćj. Możnaby powiedzieć, że dzieje się to cudem ja­
kimś; bo położenie rzeczy pod względem społeczno-eko­
nomicznym urodzajnym zaprawdę byłoby gruntem dla 
podobućj propagandy. Starają się tćż wyzyskać tę no­
winę w nadziei zebrania z niej plonu obfitego socyaliści 
z Rzeszy niemieckiéj, którzy z wolna rozpoczynają tu 
agitować. Kilka jawnych zebrań i manifestacji robotni­
ków, dość niewinnćj zresztą natury, rozproszyła i stłu­
miła polieya. Trzeba uciekać się do schadzek tajnych. 
Przedwczoraj w nocy policja wykryła taką schadzkę, 
urządzoną przez wysłannika socyalistów z Saksonii, roz­
proszyła zebranie a nowćj ewangelii apostoła wyprawiła 
za granicę, zakazując na zawsze powrotu.

Sprawa wschodnia.
Jak do Po lit. Corr. donoszą, w rosyjskiśj głó- 

wnćj kwaterze wydano następujące dyspozycye co do po­
suwania się wojsk rosyjskich: ze stacyi kolei żelaznćj 
Ungheni po lewym brzegu Prutu przewiezioną będzie ar-

mia rosyjska koleją żelazną tylko do Moraszeszti, zkąd 
pomaszeruje traktami prowadzącemi w jednym kierunku 
do Plojeszti na północ od Bukaresztu, a w drugim ku 
Galaczowi. Z rozpoczęciem operacyi wojennych kolejami 
żelaznemi przewiezionem będzie do Kalafatu, Giurgewa i 
Galaczu, tylko tyle wojska, ile będzie potrzebnćm do ob­
sadzenia tych punktów, celem nie dopuszczenia przepra­
wienia się Turków przez Dunaj.

Z Kiszeniewa telegrafują dalej pod dniem 19 kwie­
tnia, co następuje.

Sztab jeneralny armii południowej opuszcza nas ju­
tro i udaje się najpierw do Ungheni i Skuljani, —- 
gdzie skoncentrowanćm jest gros artyleryi i znaczna pie­
chota. Z wydanych dyspozycyi wnosić można, że wiel­
ka część piechoty i artyleryi codziennie w 18 pocią­
gach wysyłaną bywa z Ungheni do Maraszeszti, zkąd dal­
sze dyspozycye będą wydane co do posuwania się armii 
na wielkim, wolnym trakcie obecnie, ku Fokszani, Rimni- 
<u i Buzan. Jak utrzymują, ma być główna kwatera 
w skutek powyższych dyspozycyi przeniesioną do Buza- 
nu, później do Plojeszti. Z Buzanu kilka prowadzi trą­
dów. Cara i następcy tronu spodziewają się. tu poju­
trze i zaraz po ich przyjeździe ma się odbyć inspekeya 
kilku w okolicy stojących korpusów. W dniu 23 kwie­
tnia ma car odbyć przegląd nad korpusem rozłożonym 
nad Ungheni, który przeznaczonym jest do wkroczenia 
do Rumunii, i tego samego jeszcze wieczora powrócić do 
Kiszeniewa.

Korespondent Neue freie Pressez Galaczu 
donosi, dalćj pod dniem 21 bm., że dwie rosyjskie dy- 
wizye piechoty, jedna brygada kozaków i trzy baterye 
artyleryi stoją już tuż nad rumuńsko-besarabską grani­
cą pod Kitai i Kutei, dwoma wsiami zamieszkałemi przez 
bułgarskich kolonistów a leżącemi pomięgdzy Boligradem 
a Tatarbunarem, odległe mi tylko o 4 do 8 mil do Du­
naju, stanowiącego w tćm miejscu .granicę turecką. — 
Dywizye te stanowią straż przednią rosyjskiego lewego 
skrzydła, składającego się z 7 i 10 korpusu. Centrum ar­
mii rosyjskićj stanowiące korpusy 8 i 9 oraz prawe 
skrzydło rosyjskie złożone z 11 i 12 korpusu, znajduje 
się już nad Prutem, czyli tuż nad rumuńską granicą. 
Rezerwami tychgkorpusów jest 3 korpus znajdujący się 
w Żytomierzu i 14 korpus w Kiszeniewie.

Rząd rosyjski mobilizuje zresztą coraz to nowe siły. 
Wojska korpusu miasta Moskwy są już gotowe do 
wymarszu a i wojska petersburskie z wyjątkiem gwardyi 
mają być zmobilizowane jeszcze w tym miesiące. Gwar- 
dya artyleryi ma być także na pogotowiu, a druga 
dywizya gwardyi ma być wysłaną do Warszawy, jak do­
noszą do Wiener Abendpost pod dniem 18 bm. 
z Petersburga.

Mimo to wszystko korespondeneya z Petersburga do 
Indépendance Belge wykazuje, że organizacya 
rosyjskiej armii nie jest w całćm tego słowa znaczeniu 
doskonałą, jak to Rosyanie już dawno przez wszystkie 
organa swoje prasowe wypowiedzieli. „Brak.podoficerów, 
powiada korespondent, zmusił rząd do wydania nowego 
ukazu w celu zatrzymania pod sztandarem sierżantów 
podoficerów po za termin służby obowiązkowćj.“

Rząd rosyjski w tym nowym ukazie nadał podofice­
rom przywileje, o jakich nie marzono nigdy w szeregach, 
bo dla powtórnie wstępujących przeznaczono 250 rubli 
gratyfikacyi danej z góry, 96 rubli rocznej intraty, a po 
dwudziestu latach służby 1000 rubli jednorazowćj wy­
płaty.

„Pomimo tych korzyści wielkich, prowadzi dalćj ko 
respondent, liczba jest bardzo małą powracających, po­
wtórnie do służby a brak podoficerów istotnie czuć się 
daje.“

O położeniu w Azyi środkowćj pisze ten sam ko­
respondent galacki do N. F r. Presse, co następuje : 
„Oskarżają Anglią, że podburza Muzułmanów w Azyi 
środkowćj przeciw Rosyi. Za poradą Anglii przybył 
Jakub Beg, syn sławnego awanturnika Jakuba, Emira 
Kaszgaru, przez Indye do Carogrodu, celem ofiarowania 
sułtanowi pomocy swego ojca. Jakub Beg udał się na­
stępnie celem porozumienia bliższego, do Londynu. Emir 
Kaszgaru ma w pogotowiu armią złożoną z 30,000 żoł­
nierza i dobrze zaopatrzoną w angielskie karabiny i 
działa. Armia ta wyruszyła w pole przeciw Chińczy­
kom, lecz obecnie cofnęła się od północnej granicy i ma 
maszerować ku górom Alai rozdzielającym Kaszgar od 
Ferganah. Mówią nawet o angielskich oficerach, że do­
wodzą artyleryą kokandzkiego awanturnika. Tureccy 
emisaryusze a mianowicie derwisze mają podburzać Tur- 
komanów i Bocharów przeciw Rosyi a Emir Afganistanu 
ma także zbroić się za poradą Anglii. Ponieważ całe 
siły zbrojne Rosyi w Azyi środkowćj wynoszą 30,000 
żołnierza włącznie kozaków, zażądał jenerał Kaufmann 
posiłków i niebawem ma być wysłanych do Turkestanu, 
z jakie 20,000 rosyjskiego żołnierza, głównie artylerya.“ 

Wszystkie dzienniki rosyjskie obecnie zajmują się 
siłami zbrojnemi, jakiemi Turcya może dysponować. R u- 
s k i I n w a 1 i d powiada, że Turcya nigdy nie jest w 
stanie więcej wojska wystawić jak 450,000, pomiędzy 
któremi wiele jest nieregularnego, lecz za to wystawia

siły Rosyi jako najpotężniejsze. Turcya ma wedle tego 
samego źródła posiadać 840 dział polowych. Z sił tu- 
eckich znajduje się 157,000 żołnierza w krajach nad- 

dunajskich a 80,000 w Azyi, gdzie reszta jest rozloko­
waną, o tern nie wspomina Ruski Inwalid.

W końcu zamieszczamy jeszcze najnowsze telegramy 
N. F r. P r e s s e.

Kraków, 22 kwietnia. Nadeszłe dzisiaj z Ki­
szeniewa wiadomości donoszą, że ustawiczne deszcze u- 
trudniają posuwanie się naprzód armii południowćj. 
Wielki zapas amunicyi i żywności zniszczonym został 
w skutek wilgoci. Wszystkie rzeki wezbrały znacznie.
W armii panuje wielkie niezadowolenie z powodu trudów 
wojennych. Rosyjski następca tronu ma się udać na in­
spekcją armii kaukazkiej a następnie objąć naczelne do­
wództwo nad organizującą się armią północną.

O r s o w a, 22 kwietnia. Wiadomość, że Rumunia 
pod Turn-Sewerinem robi przygotowania a mianowicie, 
że przygotowuje materyał do budowy mostów, jest fał­
szywą. — Z Widynia wykomenderowano 10,000 turec­
kiego żołnierza do wschodnićj Bułgaryi.

Carogród 22 kwietnia. Chodzi tu pogłoska, że 
Rosya zamierza całą uwagę Turcyi zwrócić na Kiszeniew, 
aby skoncentrowawszy główne swe siły w Azyi, tam sta­
nowczo rozprawić się z Turcyą.

NIEMCY.

autorowi, który na najświeższych studyach językowych 
się opierał. Największe zastósowanie znalazłaby ta gra­
matyka w Królestwie i Galicyi, tymczasem co do War­
szawy odbieramy wiadomość, iż ani jednego egzemplarza 
dotąd tam nie widziano.

Staraniem od niejakiego czasu mnićj się wydawnic­
twami polskiemi zajmującćj księgarni B. M. Wolffa w 
Petersburgu, wyszło znowu parę ksiąg polskich, z któ 
rych jedna zwłaszcza, jest — dziwnym objawem toleran- 
cyi cenzury i jćj wyrozumiałości. Są to Śpiewy history­
czne Niemcewicza, w zupełności podług dawnych wydań 
wielce wspaniale i zbytkownie powtórzone, ozdobione 
drzeworytami, muzyką, notami itd. Drzeworyty wedle 
rysunków Kossaka i Pilattego, są w wię.kszćj części wcale 
piękne i efektowne. — Dzieło w przepysznćj oprawie, 
umyślnie dla niego przygotowanćj z wizerunkiem Niem­
cewicza, wygląda albumowo i może obok zagranicznych 
ilustrowanych zająć miejsce, nie lękając się ich sąsiedz­
twa. Oprócz Śpiewów wydał p. Wolff ślicznie ilustro­
wane tćż Bajki i powiastki Jachowicza. Dobry to znak, 
gdy znowu owa petersburgska firma czynną być zaczyna, 
musiała w Króletwie i przyległych prowincyach liczba 
czytelników urosnąć.

W chwili jednak obecnćj, oprócz dziennikarstwa, 
które w Warszawie nadzwyczaj się bujno krzewi i roz­
wija, inne wydawnictwa, zapewne z powodu wojny i 
utrudnionych zniżeniem waluty stosunków z zagranicą 
zawieszone zostały. Większe tylko firmy zobowiązaniom 
swym zadość czynią — reszta wyczekuje, aż burza
przejdzie. , . , T

Zapowiedziano kilka nowych dzienników. — Le- 
wental rozpoczął druk dzieł Kremera pod redakcyą 
dr. Struwe, Unger ciągnie dalćj Szajnochę, Gliicksberg 
swe wyborne przekłady dzieł poważnych, o których już 
wspominaliśmy.

Z Poznania dochodzi nas Plutarcha Penkles, na 
którym, chociaż imienia tłumacza nie znajdujemy a za- 
tćm i prawa nie mamy domyślać się go, — po wierno­
ści i staranności przekładu łacno możemy odgadnąć nie­

zmordowanego helenistę, który dał nam Ksenofonta, 
Tucydydesa i Homera. — Tłumaczył Plutarcha Krasicki, 
ale, o ile wiemy, musiał go z łacińskiego chyba spol­
szczać na sposób Dmochowskiego. Szło mu nie o wier­
ność przekładu, ale o wdzięk jego i zastósowanie do 
smaku wieku a nadanie fizyognomii niemal współczesnej. 
Tłumacz Peryklesa zadanie miał wcale inne i daje Plu­
tarcha tak, jak on jest w oryginale.

Nie chcemy pominąć do ogólnego ruchu wydawni­
czego, przyczyniającego się popularnemi swemi książę, 
czkami, obrazkami, fotografiami p. J. Chociszewskiego 
w Poznaniu. Przedsiębiorstwa te są obrachowane na 
skalę praktyczną. Są tanie, przystępne i choć skromne, 
robią wielką przysługę roznosząc po trosze światło, tra- 
dycye, miłość rzeczy krajowych pod uboższe strzechy. 
Począwszy od „Ołtarzyka“ i książek do nabożeństwa, hi- 
storyi polskiej, bajek, listowników (wzorów listów), po- 
ezyi, cała ta biblioteczka popularna, a przy tćm i obrazy 
i fotografie z przedmiotów, które serce rozgrzewają 
Między innemi wydał p., Chociszewski i „Sybillę“, zbiór 
proroctw, tyczących się losów Kościoła, Polski i Sło­
wiańszczyzny. Jużciż i proroctwa ducha krzepią — ale 
nie możemy do nich zbytnićj przywiązywać wagi, bo za­
razem wprowadzają one ducha w owe mgliste światy, w 
których się łatwo obłąkać może. Zbiór proroctw jako 
ciekawość i osobliwość jest zajmujący. Obok Skargi 
stoi tu Mickiewicz; obok Jana Kaźmirza Garczyński 
obok Boboli Hegel1! Hegel zapowiadał, iż „może do 
Słowian należy przyszłość.“ Tak, niestety 1 ale teraźniej 
szość do Niemców.' Z malutkiemi książeczkami p. Cho 
Ciszewskiego idzie po świecie „Hymn do Boga“ Woro 
nicza, „Pieśni i dumy narodowe“, „Mała historya poi 
ska“, „Zycie Kościuszki“ i tym podobne pożyteczne wia 
domości, za które podziękować mu należy. Lepsze 
niż kilkogroszowa literatura, jaką gdzieindzićj roznosi 
ciele rozpowszechniają.

J. I. Kraszewski.

& Berlin, 23 kwietnia. Parlament obradował 
na dzisiejszćm posiedzeniu dalćj nad projektem rządo­
wym dotyczącym opłaty 75 fenygów od centnara niektó­
rych wyrobów z żelaza oraz nad wnioskiem posła Lo- 
wego. Poseł Wedell-Malchow zabierając pierwszy głos 
polecił odrzucenie obudwóch wniosków, bo zdaniem jego 
na zaprojektowanćj drodze zajdzie się do cła opiekuń­
czego i zaszkodzi rólnictwu przez podrożenie żelaza. — 
Zresztą środek rządowy okaże się o tyle bezskutecznym, 
że opłata 75 fenygów nie zapobieży obecnćj klęsce na 
polu przemysłu żelaznego i z trudnością zmusi zagranicę 
do porzucenia systemu tak zwanego t i t r e s d’a c q u i t 
àcaution. W ogóle nie należałoby robić celnćj po­
lityki niemieckiego cesarstwa zależną od uchwał w tćj 
mierze zagranicy, jeżeli mimo to chce rząd przedsiębrać 
pewne środki obrony, to konsekwentnie należałoby je 
zwrócić nie tylko przeciw premiom eksportowym od że­
laza lecz i przeciw również niekorzystnym bonifikacyom 
wywozowym za cukier i okowitę. Drugi mówca, poseł 
Windthorst z Meppen oświadczył na wstępie, że opinią 
swą pod względem przedłożonych projektów nie robi za­
leżną, jak poseł Treitschke, od tego, czy rząd obecny 
ma być umocnionym w swćm stanowisku lub nie. Mó­
wcy zupełnie obojętną jest rzeczą, kto jest ministrem, 
bo gorzćj niśli obecnie nie może być na polu ekonomi- 
cznćm i ani obecne, ani inne ministerstwo nie może już 
w najbliższym czasie naprawić złego. Najsmutniejszą 
rzeczą jest ta okoliczność, że przemysł sam nie wie, jaką 
ma obrać drogę, czy przechylić się na stronę cła opie­
kuńczego czy wolnego. Post, dziennik zwykle dobrze 
poinformowany w tym względzie twierdził, że książę 
Bismarck nosi się z myślą wielkich reform na polu fi- 
nansowćm, celnćm i przemysłowćm, podczas gdy mini­
strowie Camphausen i Achenbach na ostatnićm posiedze­
niu oświadczyli kategorycznie, iż rząd myśli pozostać 
przy swćj dotychczasowej polityce celnćj. W takich 
atoli okolicznościach zmuszonym się widzi mówca 
do zawezwania kanclerza, aby wypowiedział wyraźnie, 
jakiemi byłyby zamiary księcia Bismarcka. "W inte­
resie wolnego handlu poleca poseł Windthorst przyjęcie 
wniosku Lowego. Jeżeli ponowne zaprowadzenie cła od 
żelaza nie polepszy faktycznie przemysłu co do wyrobów 

żelaza, jak się tego spodziewają zwolennicy wolnego 
handlu, to doświadczenie w tćj mierze prędzćj aniżeli 
jakikolwiek inny środek uśmierzy agitacyą za cłem o- 
piekuńczćm. Nie prawdą jest, aby cło od żelaza szko­
dziło rólnictwu, przez to właśnie pomaga się najlepiej 
rólnictwu, że przemysłową ludność robi się zdolną i do 
płacenia i do konsumcyi. — Dalszy mówca poseł Bam- 
jerger sprzeciwia się temu, aby przez to utrzymano ho­
nor niemieckiego cesarstwa, że systemowi titres d’acquit 
à caution przeciwstawi się pozytywne środki. Czy p. Lówe 
zna dokładnie dyplomatyczne akta zamienione w tćj sprawie 
między rządami niemieckim a francuzkim, skoro twierdzi, że 
niemieckie propozycye odrzuciła Francja z szyderstwem, 
o tćm nic nie wie mówca, lecz stanowisko niemieckiéj 
zagranicznćj polityki tego jest rodzaju, że w razie gdyby 
angażowaną była godność Niemiec, ks. Bismarck nie 
czekałby z pewnością na posła Lowego. Przypuszczenie, że 
na zaprojektowanćj drodze da się usunąć acquits à caution, 
jest zupełnie mylnćm. Dobrze nawet w sprawach tych 
poinformowany poseł Stumm nazwał to przypuszczenie 
iluzyą. Właśnie takiemi środkami utrudnia się osią­
gnięcie pożądanego celu, bo każdy Francuz któryby 
chciał zaproponować zniesienie titres d’acquit, natych­
miast nazwanym byłby Prusakiem. Z pewnością okaże 
każdy gotowość do dopomożenia Alzacyi i Lotaryngii 
pod względem przemysłu- co do wyrobów żelaznych, 
zapominać przecież nie należy, — że Towarzystwo 
będące w posiadaniu wielkich kopalni żelaza lotaryńg- 
skich, zakupiło je dopićro w r. 1874 za 15 milionów 
franków, poinformowane dokładnie o istniejących stósun- 
kach. Jeżeli poseł Treitschke zaproponował, aby przez 
podwyższenie cła od wina wywrzeć presyą na rząd fran- 
cuzki, to właśnie Alzatczycy i Lotaryńgczycy, którym 
chce się dopomódz, najgorzćjby na tćm wyszli, bo po 
obniżeniu cła od wina o 8 marek, przywóz znacznie się 
powiększył i najwięcćj win spotrzebowano w Alzacyi i 
Lotaryngii. Powaga na polu handlowo politycznćm, mi­
nister Delbrück, pochwalił także rządowy projekt, oraz 
wyraził życzenie, aby go nie odsyłano do osobnćj komisyi, 
lecz przedyskutowano w plenum parlamentu, gdyż konie­
czną jest rzeczą, aby publiczność mogła wysłuchać ca­
łych obrad w tak ważnćj sprawie. Główną przyczyną 
klęski przemyśłowćj jest wyzyskiwanie przemysłu przez 
Towarzystwa akcyjne, jak liczbami dowiódł naczelnik 
pruskiego biura statystycznego, tajny radzca dr. Engel. 
Rozszerzanie się zbytnie Towarzystw akcyjnych nie ma 
swćj przyczyny w pruskićm prawodawstwie akcyjnćm, 
bo daje się uczuwać i Austryi, gdzie) jak wiadomo — 
istnieje prawo koncesyi. — Na tćm kończą się sprawo­
zdania z obrad dzisiejszego posiedzenia parlamentu.

Z półurzędowego donoszą równocześnie źródła, że 
prezes urzędu kanclerskiego zapowiedział przedłożenie 
już w najbliższćj kadencyi parlamentarnćj projektów do­
tyczących zmiany ordynacyi procederowej. Projekta te 
znajdują się już w pruskim gabinecie, lecz dotąd nie 
obradowano nad niemi.

to

cyi regnikolarnćj i ugodowej. Jak Tagblatt donosi- 
prezesi klubów centralistycznych Izby posłów uchwalili 
że deputacya ta składać się ma ze samych tylko człon­
ków lewicy, postępowców i centrum, tj. z samych cen- 
trałistów. „Jeżeli się wiadomość ta potwierdzi, dodaje 
Tagblatt, to przed rozpoczęciem wyborów przywódz- 
cy koła polskiego i prawicy złożą oświadczenia, w któ­
rych jasno i dokładnie wyłuszczą stanowisko swoich klu­
bów wobec sprawy ugodowćj.

Sejmy szlązki i górno-austryacki zostały już dnia 
18 bm. zamknięte. W sejmie kraińskim oświadczył sze{ 
kraju, że cesarz nie pozwolił na przedłużenie sesyi sej- 
mowćj.

Fahir bej, który wiezie tak zw. C o r v i n a w 
podarku dla węgierskićj biblioteki narodowćj, przybył do 
Tryestu. Fahir bej wymówił się od przyjęć i owacyi wę­
gierskich. Jedzie wprost do Wiednia i wątpić należy 
czyli uda się do Pesztu. Mimo to gotują mu w Peszcie 
wspaniałe przyjęcie i czynią wielkie przygotowania do 
demonstracyjnych owacyi na korzyść Turcyi.

FRAŃ C Y A.
# Paryż, 23 kwietnia. Przed kilku dniami ba- 

wił tu książę Walii, następca tronu angielskiego. Dzien­
niki tutejsze donosiły w skutek tego, że usilnie się sta- 
rał o to, aby rząd francuzki zniewolić do wspólnego z 
Anglią wystąpienia w sprawie wschodniej. Korespondent 
jednak tutejszy Koln. Z t g. telegrafuje do tego dzien­
nika, że wszystkie te wiadomości są fałszywe, gdyż ks. 
Walii zdała się tu trzymał od wszelkićj polityki i aoj 
słówkiem nie wspomniał o zachowauiu się Francyi.

Członkowie niektórzy senatu ogłaszali wczoraj wia­
domość, jakoby chcieli zainterpelować rząd co do stano­
wiska Ojca św. w obec Włoch, za bezpodstawną. Nato­
miast utrzymuje się wieść, że trzy lewice Izby deputo­
wanych zamierzają wnieść interpelacyą w sprawie agitacyi 
klerykalnych; na interpelacyą taką zgadzają się podobno 
tak prezes gabinetu p. J. Simon jak i minister sprawie­
dliwości p. Martel.

Minister handlu przygotowuje okólnik, w którym 
uspokoi przemysłowców, zamierzających wziąć udział w 
wystawie powszechnej 1878 r., co do wieści o jćj odro­
czeniu.

Dnia wczorajszego toczyła się przed sądem przy­
sięgłych sprawa przeciw p. Pawłowi Cassagnac, oskarżo­
nemu o wzniecanie nienawiści i pogardy przeciw rzeczy- 
pospolitej jako tćż o zaczepki praw konstytucyjnych. Po 
oskarżeniu prokuratoryi miał p. Cassagnac mowę, w któ- 
rćj oświadczył, że spadkobierca Napoleona III. wróci do 
Francyi, ponieważ on tylko sam przywrócić może dobro­
byt kraju; następnie zaczepił gwałtownie prokuratora ge­
neralnego, ministra sprawiedliwości i republikanów. Na­
stępnie bronił adwokat p. Lachaud podsądnego. P. Cas­
sagnac skazany został ostatecznie na dwumiesięczne wię­
zienie i 3000 fr. grzywien.

Prócz dwóch oddziałów floty, o których przed kilku 
dniami wspominaliśmy, tworzy rząd obecnie w Tulonie 
oddział trzeci, który składać się będzie z fregaty pan­
cernej , Gaulois“ i korwet „Thetis“ i „Reine Blanche.“ 
Oddział ten stać będzie pod dowództwem kontradmirała 
Le Jeune a tworzyć część eskadry wiceadmirała Jaure- 
guiberry; uda się do Lewanty dla obrony interesów oby­
wateli francuzkich.

Ks. biskup Freppel z Angers ogłosił na podany 
przez nas okólnik ministra sprawiedliwości odpowiedź, 
w której odmawia mu prawa do mięszania się w zarząd 
kościołów a przypisuje biskupom prawo do dozwolenia 
osobom cywilnym, by w kościołach rozprawiali nad kwe- 
styami religijnemi.

W skutek wieści wojennych podniosła się tu cena 
chleba o 10 centymów na 2 kilogramach. Nagromadzone 
tu są wprawdzie ogromne zapasy mąki i zboża, mimo 
to wszakże obawiają się podwyższenia cen, skoro dowozy 
z portów Czarnego morza ustaną.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 24 kwietnia. Z Kiszenie­
wa donoszą pod dniem 23 bm., ze car z rana 
odbył nowy przegląd pojedynczych części ósme­
go korpusu a po ukończonym przeglądzie prze­
mówił w te do żołnierzy słowa: Żal mi, że 
was do walki wysyłać jestem zmuszony, ociągałem 
się z tern, dopóki mogłem; lecz ponieważ honor 
Rosyi zaczepiony, przeto wszyscy, jak tego je­
stem pewny, aż do ostatniego żołnierza honoru 
tego bronić będziecie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 24 kwietnia.

O przedstawieniu sobotniem trageb' 
wiele mamy do powiedzenia. “ J 

naszego teatru nie pozwalają na wystawienie odpowiednie IV 
arcydzieła szekspirowskiego. Przedstawienie też to w cało 
swej było nieszczególne. Jedna tylko p. Ra k ie wieżo w» D 
dy Makbet) świeciłajak jasna, pierwszorzędna gwiazda na 
mnem tle całości. Scenę mycia rąk, scenę obłąkania 
tak znakomicie, z taką grozą tragiczną, z taką prawdą ° 
jająeą się w grze mimicznej i dźwięku każdego s*0VT^iLski. 
publiczność porwała całą, wywołując entuzyastyezne oa 
P. Nawarski (Makbet) nie podołał trudnościom swej , 
Miał wprawdzie parę momentów dobrych — ale nie było 
śoi — nie było konsekwencyi w jego grze, a ztąd jego M® 
był bardzo bladym. O innych nie nie mówimy .L’ anJy
nic dodatniego nie możemy powiedzieć; do reżyseryi 
tylko pretensyą o wiele rzeczy a szczególniej o ucztę, 
wyglądała raczej na szpitalną niż królewską. jczo-

W niedzielę po raz drugi występowała p. Rakiew £ 
wa w'tragedyi Drahomira a grą w niej więcej nas J 
oczarowała niż pierwszą rażą. Jakaż to skończona 
artystycznie obmyślona i wykonana, a jak z tern „¿Jai
naturalna! Lepiej, artystyczniej i doskonałej roli tej 8. 
niepodobna. Cześć artystce, która umie tak doskonale ,,j 
rzać tragiczne postacie — cześć też publiczność jak
w hucznych oklaskach. P. Nawarski również h.
pierwszą rażą odtworzył postać dzikiego Tomasza, a mn 
by, udział w przedstawieniu rzeczonem biorące, j1161'0^ że cg. 
piej wywiązały niż w poprzedniem z swego zadania, taK . 
łość była wcale udatną. toczyć

W dniu wczorajszym benefis państwa TerenK 
zapełnił cały teatr. Publiczność tem licznem cvantó',i 

uznanie i sympatyą dla obojga benefl

— * Teatr polski. 
Szekspira: Makbet,

składała swe
Publiczność 
i sympatyą

tém
dla obojga

talentem

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 21 kwietnia. Według Presserząd 

wniesie w środę do Rady Państwa i do sejmu węgier­
skiego ustawę ugodową.

W poniedziałek dnia 23 bm. zbierze się na nowo 
Rada państwa, i zaraz wybierze członków deputa-

którzy na jedno i drugie zasłużyli pracą,, taienwu* zP'
śeią, jakich liczne dowody w ciągu dwuletniego tu pooy i
żyli. Praca ta nadwątliła nieco zdrowie p. Terenkoc gj
skutek czego zmuszonym jest na parę miesięcy usunaviny 1#®’ 
sceny — mamy przecież nadzieję i tego szczerze życzy 
aby stan zdrowia jego polepszył się i pozwolił mu p4'
pracować dla dobra sceny naszej, na której to"1*'
wnym, — zawsze życzliwość i sympatya ogólna bęuą
rzyszyły. CoPP®8^

Przedstawienie rozpoczął obrazek dramatyczny r gceni-
Dwie boleści. Obrazek to piękny, rzewny, a?ieWicZ°'U 
czny — rzecz czysto dekłamacyjna. Pani R.®K uCia zł8" 
świetnie go wypowiedziała — wszystkie odcienia unjacz®' 
żonę w tym obrazku znalazły doskonałego w niej



Tak p>Çkne^°’ Pys™eo° wypowiedzenia już dawno nie słysze- 
zasobów

w ' V komedyi: Wdówka p Terenkoczego, który grał 
role Alfreda adwokata a grał ją bardzo dobrze, publiczność 
powitała grzmotem oklasków, które ponawiały się po parę 
Roć w czasie przedstawienia a kilkakrotnie powtórzyły sie no .„uszczeniu kurtyny. j y się po
’ y. Jlacharzyńska w antraktach odśpiewała arva z 

Iiacyi diLamermoor oraz piosnkę il Negretto a szczególniej 
drugą:, odśpiewała bardzo pięknie i zjednała sobie zasłużone
oZnaZakończyła przedstawienie sielanka dramatyczna- Zbu­
dziło si? w mej serce. W sielance tój. rolę Jadwigi 
grała p. Tereuk oczo wa ; rola ta należy, jak to już nieraz 
Laliśmy, do najpiękniejszych jej kreacyi. I w dniu też wczo­
rajszym rola ta zjednała benebcyantce liczne oklaski i kilko- 
ferotne wywoływanie. Przyczem nadmieniamy, iż beneficyantce 
ofiarowano śliczny bukiet. 3

Dziś opera Donizetti’ego: Marya córka pułku 
W czwartek dramat Wiktora Hugo: Angelo Mali- 

piêri. W roli lisbe wystąpi p. Rakie wieżo wa. Znako­
mita ta artystka jeszcze tylko dwa razy wystąpi na naszej 
seen*6 ; spodziewać się zatem należy, że publiczność zechce 
jlcorzystać z tych dwóch ostatnich jéj występów i licznie się 
pa nie stawi, ile że role, w których jeszcze wystąpi, należą do 
^Świetniejszych w jej repertoarze i że utwory w których 
«rJĆ będzie, są płodem tak znakomitych pisarzy jak Wiktor 
¿„go i nasz nieśmiertelny piewca Juliusz Słowacki.

—. Sprostowanie. W numerze niedzielnym Dzienni- 
¿a & mianowicie w pierwszem jego wydaniu zaszła pomyłka, 
),o nie pani Pułaska złożyła na ręce p. St. Koźmianowćj ma- 
rek 30 ale pani Bolesławowa Potocka.

— * Pomiędzy inseratami dzisiejszego numeru Dzien­
nika powtórzone jest obwieszczenie przewodniczącego tutej­
szych reprezentantów miejskich, radzcy sprawiedliwości p. Pi­
lota, rozpisujące konkurs na posadę miejskiego radzey budo­
wniczego.

— * W bliskości miejsca, gdzie kolej poznańsko toruń­
ska przechodzi przez Garbarską tamę, znaleziono onegdaj rano 
ciało mężczyzny, które odwieziono do trupiarni miejskiego do­
mu chorych. Przy obejrzeniu trupa przekonano sięi że głowa 
bardzo była-.zrajiiona, prawdopodobnie więc spadł człowiek ten 
z tamy kolejowej a przytem tak znacznie się zranił, że umarł. 
W zmarłym poznano czeladnika garncarskiego.

— * W mennicach niemieckich wybito do dnia 14 bm: 
monet złotych za 1,435,230,610 M., srebrnych za 396,479124 
SI. 80 fen., niklowych za 35,160,344 M. 45 fen. i miedzianych 
za 9,555,733 M. 37 fen.

— * Na tutejszy dworzec centralny przybył w piątek 
po południu z Gniezna człowiek trudniący się stręczaniem sług 
w towarzystwie dwóch służebnych w wieku już dojrzałym,. ktć> 
rych, jak twierdzili, zgodził do Szczecina. Gdy ich zaś ztąd 
obciął wyprawić do, Lubeki, oświadczyli, że tam się nie uda­
dzą, gdyż już raz odbyli taką podróż i to, do Meklembergii, 
zkąd byli radzi, że bez szwanku do ojczyzny swój wrócili. 
Mimo pćrswazyi stręczyciela uparli się służębni a za wdaniem 
śię policyi wrócili znowu do domów swoich.

— * Wedle przepisów odnośnego prawa należy o każ- 
dóm urodzeniu donieść urzędowi stanu w przeciągu tygodnia 
a o każdym przypadku śmierci w przeciągu 24 godzin pod 
uniknieniem grzywien aż do 150 m. lub odpowiedniej kary wię­
ziennej. Przy nowości tych przepisów postępowano przeciw 
wykraczającym bardzo dotąd łagodnie —- teraz zaś wydanym 
został rozkaz, aby o każdóm takióm wykroczeniu doniesiono 
władzy policyjnej, która bezwzględnie karę wymierzać będzie

— * Koki tutejszego sądu przysięgłych. Donosiliśmy 
już, że na sobotnióm posiedzeniu obecnych roków Ignacy 
Jaroni za zamordowanie żony swojej na śmierć skazany zo­
stał. Podsądny, pochodzący z Ludwinowa pod Września, lat 
36 mający, ojciec 4 niedoletnich dzieci, żył od lat 14 w mał­
żeństwie z zmarłą swą dnia 24 grudnia r. z. żoną Petronelą, 
i to w pierwszych czterech latach szczęśliwie i zgodnie. Potem 
dopiero wszczęły się pomiędzy małżonkami sprzeczki, które sie 
zwykle bójkami kończyły. W ostatnich mianowicie latach bił 
i katował Jaroni żonę swoją prawie codziennie, a na kilka dni 
przed. 18 grudnia r. z. posunął się tak daleko, że mimo błaga­
nia nie przyjął jéj do domu, i że biedna kobieta nie chcąc 
wśród dojmującego, mrozu nocować pod gołóm niebem, musiała 
uciec się .do sąsiadów swoich, małżonków Jędrzejczaków. Dnia 
18 grudnia zbił Jaroni żonę dwa razy, uderzywszy ją przytem 
drewnem do tarcia kartofli kilka razy) w pierś i głowę. Na­
stępnego dnia była tak słabą, że się do łóżka położyć musiała, 

lecz i tu bił ją znowu po kilka razy, naganiając do roboty, a 
ig-dy żądała wody do picia, zakazywał dzieciom podawać jéj 
lub wytrącał z ręki. . Dnia 24 grudnia w niedzielę zasłabła 
chora znacznie ; podniósłszy się w łóżku żądała wody do picia 
rodsądny jednak skoczył do niéj, uchwycił ją za włosy, ude­
rzył drewnem w głowę, zwlókł ją na pościel, którą poprzednio 
z łóżka był zrzucił, schwycił ją za szyję i dusił (kilka minut, 
/¡ona me wymówiła ani słowa, poruszała tylko Ustami i prze­
wracała oczy. Gdy ją puścił, oddychała tylko jeszcze bardzo 
słabo. Podsądny śmiał się z tego, porwał drewno, uderzył 
niem trzy razy żonę w głowę a do dzieci rzekł: „Teraz już nie 
będzie udawała.“ Nagle zawołał 11-letni syn Tomasz: „Jezusie! 
ojciec matkę zabił!“ uciekając do drzwi. Ojciec wyprzedził go 
jednak a zaryglowawszy drzwi rzekł groźnie: '„Nie krzyczcie, 
bo wam to samo zrobię!“ Po pół godziny kazał dzieciom za­
wołać sąsiadów Karlińskich i Jędrzejczaków, którzy znaleźli 
żonę jego leżącą obok łóżka konającą. Gdy w kilka minut 
umarła, rzekł podsądny obojętnie: „Skończyło'śię z Petronelą!“

. obawy przed ojcem zamilczały dzieci to z rfzu, co się w ową 
niedzielę działo, lecz po pogrzebie opowiadał to syn Tomasz 
wspołuczennicy swojej Antosi Karlińskiej, w'skutek czego do- 
Mto całe zajście do wiadomości władz, wykapano trupa i od­
byto obdukcyą sądową. W toku sprawy twierdził podsądny, 
że dnia 18 grudnia zbił żonę dla tego, że chciała go otruć, 
włożywszy w strawę zapałki; twierdzenie to jednak okazało się 
ûezzasadnéœ. Jedenastoletni ów syn mianowicie opisał całe 
zajście z 24 grudnia i duszenie matki obszernie a z opisem tym 
zgadzała się i obdukcyą. Obrońoa podsądnego rzecznik pan 
Jażdżewski przemawiał za tém mianowicie, że Jaroni zabił żo­
nę nie z rozmysłem, a więc morderstwa nie popełnił. Przy- 
RS“.jednak po krótkiej tylko naradzie przeszło 7 głosami 
uznali go winnym morderstwa a kolegium sadowe skażało °-0 
na śmierć. “
i ~ * Dowiadujemy się, że w Starymtàrgu, 21 bm. by- 

przedstawienie amatorskie, grano „Łobzowian" i „Chłopów 
ystokratów“ a grać miano bardzo dobrze. —- Sprzedano 320 

żdvh ostępu,, a nierównie lepszym byłby jeszcze rezultat, 
kJ.» Sj wi5c®J słuchaczy pomieścić mogła. Tak więc głos 

espondenta z Malborskiéj ziemi, mimo że nie bardzo grze- 
nj y ii yk wywował, ma w rezultacie rychłą nagrodę, bo 
leźli ł 1 teatr Przyszedł do skutku, ale inicyatorowie ” zna- 

łaskawą i chętną pomoc w sąsiedniem obywatelstwie, a 
ds,h?Zna“e’„że P°dob.ne zabawy użyteczne — o co korespon-

towi z Malborskiéj ziemi chodziło.
W nrze 76. Dziennika podaliśmy za Gazeta 

nip«»- °r"ia naP'3 umieszczony w Rzymie na domu, w którym 
mieśi Ù y,'?' nasz wieszcz Adam Mickiewicz w roku 1848 
dali« • Donoszą nam teraz z Rzymu, że napis ten mylnie po- 

my! 1 zarazem nadsyłają nam wierzytelny napis. Brzmi on,
12 następuje : ’

ADAMO MICKIEWICZ
POETA D’ALTIBSIMA PAMA 

IN QUESTA CASA ORDINAVA 
LE GUERRE DELL’ INDIPENDENZA ITALIAN A 

IL DRAPELLO DEI PRODI PGLACCHI 
NEL MDCCCXLVIII.

hotelowym źle opalonym i był zmęczony ogromnie trzygodzinną 
rozmową, Bismarck widząc to rzekł:

— Jesteś pan znużony; wypocznij sobie pan na tój sofie 
ze dwie godziny, a potem mówić będziemy dalej.

— A pan? zapytał Thiers.
Dh, ja do niewygód jestem przyzwyczajony. Podczas 

gdy pan zaśniesz, ja kilka jeszcze spraw załatwię. Thiers poło­
żył się do łóżka, ale zaledwie się zdrzemnął, gdy Bismarck sta­
rannie zaczął go okrywać futrem, aby się nie przeziębił. W 
dwie godziny później na nowo rozpoczęto” rokowania a Thiers 
wytargował nareszcie twierdzę Belfort. Przy podpisywaniu 
rzekł Bismarck: 1 1

. Kochany panie Ihiers, jest tylko dwóch prawdziwych 
przyjaciół na świecie: ja i pan.

* Materyały do dzieła ks. Pijara Czaplara o Ko­
narskim. Znakomity ten łnstoryograf zgłosił stę do narodo­
wych polskich instytucji o materyały, pisząc dzieło o Konar­
skim, które obiecuje być znakomitem. Oto sa wyjątki je»-o 
listu dziękczynnego, przestanego zarządowi muzeum narodowe­
go w Rapperswylu, który zapewne zachęci inne nasze zakłady 
naukowe do udzielenia żądanych materyałów.

Budapeszt, 11 kwietnia 1877. 
Dostojny hrabio!

Utrzymałem 8 b. m. z największą wdzięcznością bardzo 
cenne materyały, któreś raczył przesłać. Jest to dar niepospo­
lity, świetny objaw współczucia i praktyczności fundacyi mu­
zeum narodowego Polski. Jestem nieskończenie obowiązani’ 
za systematycznie zebrane historyczne materyały i zrobię z 
nich wielki użytek, pełen wdzięczności dla szlachetnego założy­
ciela muzeum i p. Radomińskiego, który tak starannie wykonał 
tę mozolną pracę. Będę się starał czynami stwierdzić dzięk­
czynne moje uczucia. Upraszam o liczne szczegóły dotyczące 
Dogatych zbiorow muzeum narodowego, abym mógł bliżej za­
poznać mych ziomków z tą znakomitą instytucyą i korzystać 
z nich w mojem dziele. Niezmiernie mię interesują jej liczne 
pamiątki historyczne i duch ją ożywiający, którym natchnął 
jej założyciel.

Zadaniem mojem jest uzupełnić biografią Konarskiego 
oraz porównać i sprostować niektóre daty. Otrzymałem z Ga- 
hcyi przesłane mi szczegóły o Konarskim i trzy dokumenta z 
Warszawy. Spodziewam się w tym względzie udziału Akade­
mii krakowskiej stosownie do wiadomości, przesłanej przez p.

epkowskiego. Cieszę się, że ta sprawa dotyczącą ważnej nau­
kowej epoki obudziła czujność i współudział i bodajby jak naj­lepsze owoce wydała! . . j j j j

Proszę przyjąć wyrazy najgłębszego uszanowania.
Benedykt Czaplar S. P.

, ... Grobowce Bonapartych. Jeden z dzienników kor­
sykańskich podaje następujące w tym przedmiocie szczegóły: 
Najstarszy ze znanych grobowców Napoleonidów znajdował się 
w Ireviso. 1 o nim idzie grobowiec Ronapartych we Florencyi, 
w którym spoczywają członkowie tej rodziny z czasów, nim 
Bonapartowie przenieśli się na wyspę Korsykę. Ojciec cesarza 
Napoleona 1, pochowany w St. Leu pod Paryżem, a matka ce­
sarza Letycya Bonaparte w Rzymie. Sam Napoleon I, jak wia­
domo, spoczywa u Inwalidów w Paryżu. W St. Leu' pocho­
wani są także: Ludwik, małżonek królowej Hortensyi, i syn
•1?”°’-, na pi«t“aS?ie lat Przed nim (r. 1831) zmarły Napoleon 
Karol. W Viterbo spoczywa Lucyan Bonaparte (f 1840) a we 
łloreneyi Jozef (+ 1844) król Hiszpanii, Paulina (+ 1825), Ka- 
,r°h.na (i ij839)> Hieronim Napoleon, syn króla westfalskiego 
f+ 1846), druga żona Hieronima, Katarzyna Wirtembero-ska i 
małżonka Jozefa Bonapartego, Julia. W Wiedniu spoczywają: 
syn cesarza Napoleona 1, książę Reichstädt, oraz Karol Hiero­
nim Bonaparte i wuj Napoleona I, kardynał Fesch. Jeden z 
członków rodziny Bonapartych Achill Murat zmarł we Flory­
dzie w Ameryce, a król Neapolu Murat rosztrzelany został w 
Kalabryi. Cesarzowa Józefina spoczywa pod sklepieniem ma­
łego kościółka w Ruel pod Malinaison, gdzie wiele szczęśli­
wych zaiowno jak nieszczęśliwych chwil przeżyła; cesarzowa 
ńiarya Ludwika w Parmie, a Krystyna, pierwsza małżonka 
Ludwika, w Du Plessis. Napoleon III znalazł miejsce wieczne­
go spoczynku w kościele parafialnym w Chislehurst. Z rodziny 
Beauharnais wicehrabia Franciszek Aleksander i znana autorka 
ranny spoczywają w Paryżu; stawny Eugeniusz, syn wicehra­
biego, w Monachium, a Hortensya obok swej matki pod Mal- 
maison. Młodszy syn księcia Eugeniusza, książę leuchtenberg- 
S.Z1, w Petersburgu, a starszy, August, w Lizbonie pochowany. 
... Komiczne strony może mieć nawet wypadek samo­
bójstwa. Dzienniki paryskie właśnie opowiadają o wypadku 
takim. Pan D. w I aryźu, straciwszy znaczne sumy na giełdzie, 
napisał do jednego ze swych przyjaciół, że sobie życie odbiera. 
Brzyjaciel biegnie natychmiast do komisarza policyi i z nim 
razem wpada do mieszkania samobójcy. Tu przedstawił im sie 
straszny widok. Okna były szczelnie zamknięte i oblepione 
papierem, aby powietrze nie miało przystępu, kominek był 
także zamknięty, na nim stało naczynie z węglami, a na łóżku 
leżał nieboszczyk. Chwili nie można było wątpić, że śmierć 
nastąpiła przez zaczadzenie. Nagle nieboszczyk zrywa się, sia­
da i oczy przecierając zawołał: „A to co za wrzask!“ Obecni 
ze strachu o mało nie pomdleli. Wkrótce też wyjaśniła się 
zagadka. Pan D. cliciał sobie w rzeczy samej życie odebrać, 
i w tym celu wszystko należycie przygotował. Żeby jednak 
śmierć tem lżejszą mu się wydała, wypił dużą szklankę tęgie­
go ponczu 1 . . . zasnął, zapomniawszy zapalić węgiel.
i -z r 77 * ?por uezonyeh- Dwaj egiptologowie kłócili sie o ja­
kiś fakt, odnoszący się do historyi starożytnego Egiptu.

— To 8ię^stało 16 maja! — woła jeden.
Nie! 17 maja! — upiera się drugi.

dysputyW którem stuleciu? — pyta nagle jeden ze świadków

Uczeni wy rzeszczyli oczy ze zdziwienia; nareszcie pier­
wszy z nich zebrawszy odwagę, odpowiada:
, . Ach! mój panie, historya ma inne zadanie jak wcho­
dzić w szczegóły tak drobiazgowe.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 25 kwietnia Mar­
ka e,?^nS'’ w kalendarzu słowiańskim Jarosława św.

. Wschód słońca o godzinie 4 minut 44, zachód o godzinie 
7 minut 13. ”

kwietnia 1333 koronacya Kaźmirza Wielkiego. — 
1425 sejm w Brześciu zapewnia tron Władysławowi III. —
1438 kontederacya w Korczynie przeciw kacerzom. _ 1794
wy'yl®sQzanie.zdrajców w Wilnie. — 1831 bitwa pod Kuflewem. 

1818 zawiązek legionu polskiego wchodzi do Medyolanu.

Poznań, 24 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: zimne.
Zyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.  ctr. na

kwiecień 175.--— na kwiecień-maj 175.—,----- maj-czerwiec
l/o, czerwiec-lipiec 176., lipiec-sierpień 175.

G ko wita: słabo.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; _

na kwiecień 50.50, na kwiecień-maj 5160—, maj 51.60__,
czerwiec 52.60-, lipiec 53 60, sierpień 54 60-------.—.wrzesień
55.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49 50 pł.
Giełda bydgoska, 23 kwietnia.

Pszenica: 205-232 m
Żyto: 157-172 m.
Jęczmień: wielki 161-166, mały 149-159 m.
Owies: 138-155 m.
Groch do gotowania 144-150, na paszę 134-142 m. —
Wyka 135-142 m.
Łubin niebieski 98.-106 m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 52.— m. per 10Ó litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 23 kwietnia.
' Zyto : per 1000 kilo w końcu niżej; na kwieć, i kwiec.-maj 

’ maj-czerwiec 173-173.50-173 płac., czerwiec-lipiec
11-4-173 mar. pł. —.— żąd., lipiec-sierpień-----pł., wrzesień-
październik — m. pł.

Pszenica per 1000 kilo 230 marek żąd., na kwiecień- 
maj ,230 m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 137.— mark ofiar. — żądano, na 

kwiecień-maj 137.— ofiar., na maj-czerwiec 139.50, czerwiec- 
lipiec 142. ra. żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę
---- — marek płacono.

, Rzep: per 1000 kilo 305 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na kwiecień-maj —.— 

m. żąd. J
Olej rzepiowy per 100 kilo, stale; — w miejscu 

66. żądano, pa kwiecień, i kwief‘ień-maj 65.50, maj-czerwiec
65 50.—, czerwiec-lipiec----- , sierpień----- , wrzesień-paździer.
66.— marek żąd.

Okowita: per 100 litrów stale; w miejscu 52.— żąd. 
51.— m. pł., na kwieć, i kwiecień-maj 52.50— ofiar., maj czer­
wiec 52.50, czerwiec-lipiec 53.50 żądano, lipiec-sierpień 54,50 
ofiar., sierpień-wrzesień —.— żąd., wrzesień-październik — 
marfek żąd.

Geny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

wrzesień 57.7-58.4—. płacono, wrzesień-październik —. pł., pa­
ździernik-listopad —.— płac., listopad-grudzień —.— pt, gru­
dzień styczeń —.— pt

Okowita per 100 litrów a 100 pro. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 54.5 płac.

Banknoty. Rosyjskie 233,00 pł. Austryackie 158,00 pł. 
Giełda berlińska, 23 kwietnia.

Pszenica per 1000 Rilo w miejscu 225-265 m. wedle 
gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pt, na kwie­
cień-maj, maj-czerw. i czerwiec-lipiec 252-257, lipiec-sierpień 
245-247.50-247, wrzesień-październik 235-237.50-237— marek 
płacono.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 178.-195 m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 179-186.— nowe rosyjskie-------- .—
z kolei, krajowe 190-195. z dworca, nadps. nowe rosyj.---------
pł., kwiecień-maj —, na wiosnę 179.50-180-179.—, maj-czerwiec
174.50- 175, czerwiec-lipiec 173.50-174-172.50, lipiec-sierpień 173-
173.50- 170, wrzesień-paździer. 171.50-172.50-172 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-183 m. wedle
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 145-175 m. wedle ga-
,'L żąd.; szwedzki —.------ , rosyjski 155-163, pomorski

lbo-168, — wschodnio i zachodnio-pruski 160-165, szląski
I60-I68, nadp. galicyjski---------, czeski 165-168, węgierski
—marek z dworca płac., na wiosnę 162-163—.—, na maj- 
czerwiec 162-162 płac., czerwiec-lipiec 162------ ., lipiec-sierpień

Groch per 1000 kilo do gotowania 159-190, na pasze 
lo0-159 ra.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 145-153, stara 
147-156 m. wedle gat pt

Rzeji per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65.5 marek bez

beczki płacono; — na kwiecień----- ,— kwiecień-maj i maj-
czerwiec 66.2-65.6—, czerwiec-lipiec —, wrzesień-październik 
67.8-68-67.6-8 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 33. m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 54.2— m. pł. 

kwiecień —.—, kwiecień-maj 55.2-54.6, maj-czerwiec 55.3-54.8, 
czerwiec-lipiec 56.3-55.8, lipiec-sierpień 57.4-56.8, sierpień-wrzes. 
58.3-57.6 m. pł.

liursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 23 kwietnia.)

SZCZECIN, 23 kwietnia 1877.

téj

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Ruchu literackiego nr. 16 wyszedł z druku i zawiera: 

Rozpusta literacka. — U swoich na obczyźnie, powieść, napisał 
dr. Bonawentura Kopeć (c. d.). — Do bratniego narodu; wiersz 
z powodu przedstawienia „Hetmana“ w paryzkim teatrze Odeo- 
nie, przez Gryfa.— Listy pani Kossakowskiej z Potockich, ka­
sztelanowej kamińskiej, do siostrzeńca Ignacego Potockiego, 
marszałka W. Księst. Litewskiego; z archiwum wróblewieckie- 
go Władysława hr. Tarnowskiego (dok.), — Wród lasu, po­
wieść Michała Aubray, tłumaczyła z francuzkiego Aniela La­
skowska (dok.). — Całokształt ziemi polskiej, przez Ignacego 
Domejkę. - Przegląd literacki: Li,ty o Galicji do Gazety 
Polskiej, przez dr. B. K. — Korespondencya z Warszawy.— 
Miscellanea: Z kroniki lwowskiej. Odsłonięcie pomnika Mic- 
kiecicza w Rzymie. Odezwa Teofila Lenartowicza. Pamiątki 
po Antonim Malczewskim. Grottger w obec krytyki niełnie- 

Drobne wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 
Bibliografia podawana przez księgarnią Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

S. P. Q. R.
XXIX MARZO MDCCCLXXVII.

Adam Mickiewicz 
Poeta najwyższej sławy 

W tym domu tworzył 
Dla wojen o niepodległość włoską 

Hufiec walecznych Polaków 
Roku 1848.

Senat i lud rzymski 
29 marca 1877.

Rzymie przysądzono w tych dniach medale ar- 
Mnyćh °rych Prace odznaczyły się na odbytej wystawie sztuk 

liście nMy Placu del Popolo. Pomiędzy mnemi nazwiskami 
i skien-0 3arz°nych złotemi medalami czytamy Marka Anto- 

• í?.0 młody Izraelita, przybyły do Rzymu z Wilna, 
b ?Wawion 6lklej Przy^łości. Zaszczytną nagrodę otrzymał 
ł a léí od ą prze* Slebie Pł?kn% statu<2 Chrystusa. Statua zna- 
^okolsy Iazu, cllStne&J uakywcę. Szkoda tylko, że pan 

16 Uznaj9. ni6 chce być ziomkiem naszym i za takiego się

aWcę nmd^erS 1 Bismarck- Thiers obchodził 16 b. m. 80 
iotrzyj?111 Swolch- .-Pomiędzy licznemi powinszowaniami 
:'“'•niarcka’ kakíe 'vedług Figara gratulacya

Ga rówń łoior8! który sam o tem mówił reporterowi 
0 Pokó'0Cz&śrde opowiadał mu anegdotkę z czasu trak- 

J w r. 1871. Siedział on z Bismarckiem w pokoju

Ostaliiie wiadoniości.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 24 kwietnia. Okólnik 
kanclerza do mocarstw powiada, że orężem 
trzeba wywalczyć to, co Europa na próżno na 
drodze pokojowej osiągnąć zamierzała, 
sądzi, że odpowie interesom Europy

Rosyza

Pszenica biała
„ żółta 

Zyto. .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . ,

Per 100 kilogramów
ciężki i średni i lekki 

naj- naj- | naj- I naj- ’ naj­
wyższa niższa wyższa niższa i wyższa 
.-*/!■ ’

20 
80 
20 

¡80 
90 
70

22 60 22 10 24 50 23 80 21
22 60 22 — 24 20 23 70 20
19 10 18 60 18 —! 17 50 17
16 40 16 15 60 15 40 14 j
15 10 14 ,90 14 50 14 20 13
16 20 15 90 14 90’ 14 20 13

towar
naj­

niższa

20 60 
20 30 
16 20 
14 ,10 
13 110 
12 80

Pszenica wyżej
na kwiecień-maj........... 246
na maj-czerwiec............246

Żyto stałej
na kwiecień-maj........... 171
na maj-czerwiec........... U67
na czerwiec-lipiec : . . 167 

Olej rzep, bez zmiany
na kwiecień-maj........... 66
na maj-czerwiec........... 66
na wrzesień-październik 66

BERLIN, 23 kwietnia 1877.
Owies

na kwiecień-maj 
50

50

Okowita stale 
w miejscu .... 
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec . 
na czerwiec-lipiec.

Owies
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec . .

Olej skalny 
w miejscu .... 
na kwiecień. . . .

53 60

54 —
55 —

160 —

15 25 
15 25

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 24 kwietnia.

Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 177 — m 
kwiecień 177 nom., na wiosnę 177 nom., na kwiec-maj 177 nom. 
na maj-czerwiec —czerwiec-lipiec — .— na lipiec-sierl 
pień —

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50.50 m.

na kwiecień 50.50------, maj 51.30-.-—, kwiecień-maj 51.___ i
maj-czerw. —, czerwiec 52.40-52.60, lipiec 53.40-53.6Ó, sierpień 
54.30-54.60, wrzesień 55. 1

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.50 m.
Wypowiedziano 5,000 litrów.

Gdańsk, 23 kwietnia.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze pochmurne, z rana śnieg; wiatr północno- 
wschodni.

Pszenica loco była wprawdzie na początku targu kupo­
wana po stałych cenach sobotnich, lecz w przebiegu jego aż 
d° koiloa byl° usposobienie znacznie spokojniejsze, lubo w ogóle 
7,9 sprzedano. Płacono za jarą 133 funt. 243 m., murząca 
126/8 funt. 220 m., pstrą 126, 127 funt. 246, 247 mar., jasną i 
szklistą 127/8, 129/130 ft. 250, 251, 252.50-254 m., wysoko-pstra 

182/3 funt. 255, 256 m., wyborową piękną starą 
funt. 263 mar. per ton. Termina z początku stałej i dro­

żej, następnie słabiej; kwiecień-maj 247 m. pla”c., maj-czerwiec 
o7n m' płaC-’ czerwiec-Hpieo 247 mar. płac., lipiec-sierpień 248,
249 ni. pł., wrzesień-październik 240 mar. żad. 232 mar. ofiar 
Cena reguł. 247 m.

Żyto loco stałej; krajowe 128/9 funtów 180.50 marek, 
polskie 119/20, 120 funt. 167, 169.50 mar., 122 funt. 170 marek 
rosyjskie 118/9 funt. 160.50 m., 120 funt 167, 168 m. per ton 
płacono. Termina lipiec-sierpień 170 m. pł., dolno-polskie na 
kwiec&ń-mąj 180 m. żąd. Cena regulacyjna 168.50 m., dolno-' 
polskiego 170 m.

Jęczmień loco wielki 107 ft. 165 m., 115 funt. 171 m 
lepszy 113 funt. 172 m., piękny 112 fnt. 173 m., mały 106 fnt.’ 
108 m., lepszy 108/9 fnt. 152 m. per ton płac.

Groch loco Średni 143 mar. per ton plac. Termina bez 
oiert. Cena regulacyjna 142 m.
J zimowy loco bez obrotu; termina wrzesień-paź­dziernik 310 m. pt 1

Okowita bez obrotu.
Berlin, 21 kwietnia.

Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
nr ^0Cz°, sfaI®j’ Termina w przebiegu znacznie wyżej.
Wyp. 2000 _c,r. Cena wypowiedz. 247.5— m per 1000 kil.
Loco 213-255 wedle gat., piękna polska------ z kolei p., żółta
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten mieś. —. pł., cena przeciec.

’ -na o?i,leS1Ań'1IIlai 247-248.—. pł., przedwcz. —.— maj-
czerwiec 247 -249.—.— pł., czerwiec-lipiec 248 5-250.5— płac., 
lipiec-sierpień 241.5-244.—. płac., sierpień-wrzesień — pł.,
wrzesień-październik 230.-233—— pt F

Żyto loco słabo dowiezione i stale. Termina podnoszą się,
i 2P' w’7",nCAntr- — „Cena wypowiedz. —m. per 1000"kilo. 
Boco li i.-l 90 m. wedle gatunku, piękne nowe —-— z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 177 -178 m. z szpichrza pł. 
nowe rosyjskie 180-189. marek z kolei płacono, ~ nowe 
po skie 180-189. m. z kolei płacono, — krajowe 188-190. m. z
kolei pł., nadps. ros. -------- z k. pł. na ten miesiąc —. pł., cena
przeo. — kwiecień-maj 175-178 5-178 płac., maj-czerw. 170.5-173- 
D2.o p., czer.-lipiec 169.5-172.-171.5—. pł, lipiec-sierpień 168.5-
icqT"i't7 Ea flerPień-wrzesień-----płac., wrzesień-październiklfaS.o-171-170.5 p„ wczoraj — p.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-183 marek 
wedle gatunku.
oooo °,wie" loco stele.- Termina wyżej. _ Wypowiedziano 
2UUU ctr. Cena wypowiedzialna 161. m. per 1000 kil. Loco 
140-170 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 155-163 z kolei pł.

!mev31-c 160-161. cena przecięciowa m., na kwiecień-maj 
iPAicAK aj’c?erw^ec 160.-160.5— płac., czerwiec-lipiec
160-lbO.o. pt, lipiec-sierpień 158.5 pł. — of., sierpień-wrzesień
— p., na wrzesień październik 155 ż. 154 of.

Kukuuudza loco wyżej. — Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —mar. per 1000 kilo. 
Loco stara 145-150 nowa 140-148. mar. wedle gatunku; nowa 
mołd. — —- - - z kolei pł., stara tur. — z kolei pł, węgierska 

— z kolei pł na ten miesiąc — pł., kwiecień-maj 133 żad ,
maj-czerwiec 134 żąd., czerwiec lipiec —.— pł.

rżana wyżej- — Wypowiedziano 6,000 ctr. -- Cena
wyp. 24.10 m per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.95-24.25-24.20 pł. 
cena przecięciowa — marók, na kwiecień-maj 23.95-24.25-24.20 
Si maj-czerwiec 23.95-24.25-24.20 pł., czerwiec-lipiec 23.95-24.25-

J’/?,Jifj8,?!sierpleń 23.95-24.25-24.20 płc., sierpień-wrzesień 
23.95-24.2o-24.20 pt, wrzesień-październik 23.95-24.25-24.20 pł

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 159-190 marek wedle 
gatunku, na paszę 148-159 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —,------m. Rzepik
zimowy . marek. Rzepik lato wy-----m. Nasienie lniane
-----m., nasienie lnicze —- m.

Olej rz epiow y wyżej płac. — Wypowiedziano z beczką
— entn., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
67.5 ni., bez beczki 66. marek., na ten miesiąc 65.7-66-65.9 m.,
cena przecięciowa —.----- m., na kwiecień-maj' 65.7-66-65.9 pł.,
maj-czerwiec 65.7-66-65 9 płac., czerwiec-lipiec —.—.— pł., li- 
}’IeI:"Ai-eQP' — Pk’ sierpień-wrzesień — pł. wrzesień-październik 
67.7-6i.8— płac., — październik-listopad —— płac., listopad- 
grudzień —pt

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

inl^j skalny stałej.------ Rafinowany (Standard white)
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow. —. m. per 100 kilogr. 
Loco 33 marek; na ten miesiąc 30, cena przecięciowa —.— 
ni., na kwiec.-maj 29.— płac., maj-czerwiec — płacono, — 
czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień 

, wrzesień-październik 30.5-31 m. płacono, październik-listopad
—.— m. pł.
nAAA!?k°wifa z początku słabo w końcu stale i wyżej. Wyp. 
10,000 litrów. Cena wyp. 55.2 m. per 100 litrów a 100 prc. = 
10,000 pr. z beczką. Loco — płac., na ten miesiąc 55-55.4—.
P:a®f’-----cena przecięciowa —.-------marek — kwiecień-maj
55-55.4—. płac., maj-czerwiec 55.-55.5—płac., czerwiec- 
lipiec 56.2-56.6—. pł., lipiec-sierpień 57.-57.6—.— p., sierpień-

Pszenica wyżej 1
na kwiecień-maj........... 25G
na czerwiec-lipiec . . . 236

Żyto wyżej
w miejscu .................
na kwiecień-maj........... 179
na maj-czerwiec..............174
na czerwiec-lipiec .... 173

Olej rzep. spok.
w miejscu .................
na kwiecień-maj........... G5
na wrzesień-październik 67

Okowita słabo
w miejscu.................... 54
na kwiecień-maj........... 54
na maj-czerwiec........... 55
na sierpień-wrzesień . . | 57

Gal. kot Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta..............
Amerykany .................
Pożyczka turecka ....

on 7I/a-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 

‘di Rosyjskie banknoty . , .
i Austr. renta srebrna . . 

20’ Austr. akcye kredytowe 
80’ Kolej żelazna państwowa
—i Lombardy....................

Uspos.

50

(Wadesîauo.)

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tój przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssąjących zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów^ uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr Wurzer 
radzcy medycznego Dr Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dede Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan 1 wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. J (5806)

xr ASA^?C°^y wyci%g z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 19211. Orvaux 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Bedac 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem,

... Nr’ I5270- J- Robert Z 28 letnich suchot,’ kaszlu^wo- 
mitow, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony 1

?421°' Mar.grabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondn. ’ J
n ^r- 75877. łlorian Kôller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach. ’ *

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w -Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego holu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środiii i potrawy 
o ,r C®i'a Revalesciére za i/8 funta 1 Mr. 80 fen.) 1 funt 
3 Mr 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen 24 fi. 
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd

Revalesciére Biscuités I funt 3 Mr. 50 feii 2 fnntv 
5 Mr. 70 fen. 3

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallene) i u wielu dobrych aptekarzy, dro 
gistow, specerzystow i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu a 
?zXeiPis7herzae.rwoua apteka’ Krug 1 i « By-
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L:Nabożeństwo dla kalwinów Kolaków
w LESZNIE dnia 29 kwietnia o 11 godz. 

(2072) I Antykwarnia E. Calliera poszzu- 
kuje wszystkiego co się odnosi do rodziny

Szeptyckich
a zwłaszcza

X. Józefa Domaradzkiego
anegiryk p. t. Zawód chónorówBekanntmachung.

Posen, den 7 April 1877. (1894]
Bei dem Magistrate der Stadt Posen soll 

die Stelle' eines besoldeten StadtEimu- 
rtAtües. deren Gehalt einschliesslich oh- 
nungsgeldzuschuss auf 6000 Mark jährlich 
festgesetzt ist, vom 1 Octobev 189?
ab aut 12 Jahre besetzt werden.

Bewerber, welche das Examen als Köni­
glicher Baumeister absoivirt haben müssen . - „
:nd die Ve. pflichtung eingeben, ihre gesarnm-. ciÄ OgB*fi6fiilBB©25©,

Angielskie siodła, 
Błuiaisżtukl i przy kory 
do konnej jazdy, instrilHieil 
ta weterynarskie, iifistrilBBieifi 

siożyce
te Thätigkeit der Städtgemeinde zu widmen‘ ri ctr7Vżpnm nwior lxnfrV i 
und sieb jeder Arbeit für Privatpersonen otlZJzeil.a OW1CC, BA8EJS.E y
und Behörden zu enthalten, werden ersucht |5g*Ze@lOäi©tV fiS® liOfiSä’OSV 
ihre Meldungen bis zum 1 “ J s «v

& Msta 1831. ipolecawjak Bia J większy in
an den Unterze ebneten einzusenden. ■ W’’ ykaa’ze (¿006)

Siei- Vorsitzende
der Stadtverordneten der Stadt Posen.

Pilet.

wyimrae (¿006)

Augusta Kiug’a
Justiz Rath. iiast.

Wilhelmowski plac Nr. 4.

każdej wielkości, posiadający potrzebne pieniądze, zgłosili się do mnie, 
do mnie udawali.

Knpnjący dobra
Dla tego proszę pp. właściścieli chcących sprzedać swe dobra, aby się łaskawie

Meroard Ascii,

Dr. Schwaiqer’a 8 Ardjuwu ruwarzysiwu uuhzpI
* ** isa a ! (Vaterländische Hagelversicherung Gesellschaft)
üí Hl-W® jOB Są íf" Rtóresjo fundusze gwarancyjne tworzy Rapitał zaRła- 

W JS. JmaL W dowy trzech milionów MareR, w całój sumie w akcy-
, , ach w obieg puszczony, i fundusz rezerwowy 320.096

WegetäUllIiy Mr., zabezpiecza po tanich i stałych premiach, przy których nigdy
, , . , • „ dopłata miejsca mieć nie może, wszystkie ziemiopłody jako tćź szyby o-leczy pod gwarancyą gruntownie wszy-. przec¡w ^dom z gradobici ’ -
stki, nawet pizesiaizałe choioby płcio j Wynagrodzenia wypłacają się akuratnie i najpóźniej w miesiąc po 
we, tak męzkie jak kobiece, w czasie jak ich ugta^ow?eniu> -ir s
najkrótszym. Flakonik 4 A. wraz z Formularzy wniosków i warunków zabezpieczenia udziela jak najchę- 
S$?r^XAffiS ««. ¡“X - bitego .bja^.niępodpis.ny. (2160,

przez zaliczkę pocztową. ) J§ Jj fc^lOOf^lP W JL lllOWHCll.

Dr. Schwaiger ;  -------——
Wiedeń VII. Schottenfeldgasse 60. Jy Q

agent dóbr w Poznaniu. (15571

l k.asy 1ÓG loteryi: i/s 84 marek '/4 4® 
(cena wszystkich klas 150 Mr. i/4 75 ?7 
jako też szczecińskie, meblem burskie
selskie, kwedlinburgskie, królewieckie 
nowerskie losy na konie po 3 M. i każde j lT" 
sów za 30 marek) i szleswigsko-holsztyńskh» 
losy kupna 5 klasa po 9 marek rozsyła % 
przesłaniem ceny w gotówce: Bwnról Hahn 
w lierHaaię S. Kommandantenstr. 3o. ioriun

to

Proklama!
W sądowej aserwacyi znajduje się mate-j 

rac i trawy morskiej, który prawdopodobnie1 
skradziony został. Właściciel jego zechce się j
jak najspieszn éj zgłosić. ’ (2163;

(Znak aktów D 1230/77.)
Poznań, 22 kwietnia 1877.

Prokurator.

20broszurek
politycznej przemili treści

poleca Antykwarnia
fi. Calhcra w Poznaniu

po cenie znacznie zniżonćj 1 talarar.

RZECZY
«§o spadku p© właściciel»! fitóbr «Sfiweefie Kra­
jewskim uależące a BRiiasa® wiele: oieMe, sprzę­
ty domowe, otlzleź, bielizna, szafa żelazna, 
: powozy kęfilą drog-ą Ilcytacyi dnia $ na a § a 
jrto. od S© godziny z rasaa w 5K a worach 
' sprzedawane. (2157

ŚreBBB, dnia kwietnia ISTf.
Kurator spadku.

—Kąpiele inorskieTżołowe Kołobrzeg
(stacya kolei żela nej; w 1876 odwiedziło je 4188 gości) są jedynćm u»

fabryka farłepia
Fortcgbüj

pianin

Poznań
ISismarcka ulica Wr. t.

- (S4.1V,Y Cfc ....... /.„u, .,..., , .. ... - " ------  .,----- . v * . .
gniecie miejscem leezniczćm. po iająeem równocześnie kąpiele mor­
skie i żołowe, i posiadają w tem (szczególnie dia familii, których członkowie częścią 

: morskich częścią żelowych używać chcą kąpieli) zalety nieocenione przed wszystkiemi in- 
, i remi kąpielami. Największa - awartość ozonu w powietrzu. Silne w^ły. Zdro- 

Księgarma Jk. Calliera otrzymała ;owiska żołowe wedle prof. Woeiilera 5 procent, należą więc do najsil .iejszych 
.„u... j —żołów kąpielnych. Wyborne urządzenia kąpielne, lasy i orzeźwiające pro . enady ( 

bezpośrednio nad morzem, z czćm i pomieszkania kąpielne się łączą; przystępne ce­
ny mieszkań, dobre hotele, największy komfort, liczne zabawy, wyborny teatr.— Pier 
wszy sezon trwa no końca iipea, drugi do końca września. — Szczegółów udziela 
«syrekeya kąpieli (Bade Directinn.) (2153)

co tylko i poleca
PAMIĘTNIKI

Jozefa hrah Krasińskiego
od roku 1796—1831

skreślone przez
I3i-. J7'r. Houtonwicza.

Cena 5,00 M., z przesyłką pocztową 
5,20 M.

Hôtel de Saxe
Wrocławska ulica Nr. 15 I piętro.

WYSTAWA2090 znakomitych

szklan. stereoskopów
Stereoskopy zdejmują się wedle natury 
przy bezustanném oświetleniu gazowćm. i 
Codziennie od 10—12 i od 2-9 godz.i@

wieczorem. (2152)
Bliższe szczegóły podają plakaty uliczne.

Ęgzamin 
wolontaryuszów.
Nowe kursa rozpoczynają się z dniem

5 kwietnia b. r. Łeki-ye pojedyń- 
cxe udzielają się także.

W ostatnim egzaminie z 4 uczni 
moich złożyło go 3.

l^eiBsya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań.

Fabrvkít sztucznych wyrobów z włosów.
..... SKŁAD

ssynionów
(OH.

Ludwik §@rauer, Poznań, 71 Rynek 71

05
Cn

wedle najnowszych ulepszeń, z stru­
nami na krzyż, ukośnemi i pro- 
stemi, z ramami metalowemi.

(2159) Pewna gwaraneya i najtańsze 
ceny. Pianina z pr©lOBBge- 
IBieiBi własnego patentowanego 
wynalazku.

Zezwala się na spłaty ratami.

Berlin
ELaîseB'strasse S.

Obszy Warnia w haftae^ 
s-ęczssych i Jaquard, stajsno- 
dniejsze frendzle i guz}.
Ri czarne i kolorowe, wybornie le. 
żące paryzRśe gos*sety poleca w 
największym wyborze jak uajtauiói

M. Katleb joss, 
Ulowa ulica 6 oboR BBazaPll

Dla kupujących dóbr?
Wielki wybór korzystnie położonych 

«Bóbr w W. Księstwie Poznański^ 
każdćj żądanćj wielkości wskażepoce­
nie odpowiedniej wartości do nabycia

Jarecki
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu 

(1700)

do

l ...i icnnn (tnnnnDla rzetelnych zamiejscowych kupców z zaltizkd 30,000, hO.bUU 
100,000, 200000 do 3,000000 NiareK,poszukuje nalycnrp,a.s 

. stosownych, dóbr' rycerskich,) ma]ałkow, i proąze .panów w lasu ci ej i 
idących chec sp™d«y. aby s,«... »I»cz™e d„ zg,oSJl„ J

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Poznonlu,
Szanownej Publiczności polecamy nasz

zakład foiagraflezny

przez zdatnych malarzy urządzoną malarną portretów.
A. i F. Zeuscłmerowie

Wilhelmowska ul. 25J. Neumanifa
LOK

i (725):
wkładek.

skład najnowszyeb| 

sprzedają dla
szybkiego icli uprzątnienia po cenacli zakupna. (1556)

90, Naihan Cliarig. Rynek 90.

Mój wielki 

wzorów

Rynek

Tapety

Wilson Corned Beef i ozory wołowe Chicago
w 2, 4 i 6 funt, puszkach, jedynv skład na Poznań i okolicę u

IŻV»«mA BUSCH
(1896) Sapieżrński plac 2.____________

Dr. Theile. j

Drelich isa wańtuchy 
Płótno na wańtuchy 
Gotowe wańtuchy 
Drelich na markizy 
Płótno na markizy :
poleca w wszelkich szeroko­
ściach, najlepszych gatunkach 
i po najtańszych cenach

Robert Schmidt’
Poznań (2iso)

K y as e R XI e*. 03.

k i

4'
Chemiczna pralnia, farliernia, pełartonia i postrzyplaia

Teodora Krausse
JPozBaaiB, Wielgie Cirikrteas^y 33>.

poleca się do odnawiania wszelkiśj garderoby męskiej i damskiśj jako 
też aksamitów i jedwabiów, strojowych piór, kobierców wełnianych 
derów i kołder itp. oraz do dekartowania sukna i postrzygalnią 
do nicowania rzeczy.^ (1754)

~ <>■ 
• ► 
= >

główny

¡skład cygar §5 komandyta w Poznaniu)
Fryderykowska ul. 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

Prawdz. import. hawańsRie cygara od 150—450 M. 
za 1000. Hamburg;. bremei&sR. od 75—250 M. za 1000. Pra­
wdziwe MawilSa ff (Haw. & Cort) od 120—180 M. za 1000. SEa- 
wańsRi Aussebuss (bardzo ulubiony! 50—80 M. za tysiąc.

Dale) bardzo lubiono Marki po cenach od 27—100 M. jako to; 
Nr 22S»mboIo, Nr. 19- Zamora. Nr. 51 Regarda, Nr. 119a 
Cassilda, Nr. 26 Sphinx, Nr. 30 Carolina, Nr. 86 Flora, 
Nr. 117 Tullorias, Nr. 109 Falmsto, Nr. 22 Xoblessa, Nr. 
30 MiathiBde, Nr- I19 Valera, Nr. 11911a Cruzado Nr. 27a 
Aqtiia de Oro, Nr. 31 Sfieiiry Clay, Nr. 103 Cabinet, 
Nr. 82 Łegitimidad Londtes de Gusto, Nr. 136 Rapidez etc. 
wszystkie w doskonałym g-uunku, w. pudełkach po 50 i 100 sztuk.

Jedyny główny skład cygaret 
IZ fabryki «Be« WOBIl'iS w Dreźnie.

Skład firm Sulima, Łafenne roSyjsRieli i amery- 
RańsRicIi cygaret.

Zamiejscowe zamówienia przesyłają się franko a nie podobające 
się marki zamieniają się. (1265)

*>. WriiSMaiSBB

Fryderykowska ulica 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

POKARM DLA DZSECi
Dla wzmocnienia dzieci głaSty rii

1 delikatnych piersi, żołąd­
ka, cierpiących na niedokrwistość 
najlepszym pokarmym jest:RACAHOCT ABABSRIE
produkt pożywny i wzmacniający przy 
gotowany przez P. Belangrienier w 
Paryżu. Skład w Poznaniu w apte­
ce Dr. Mankiewicza. (11)

Duia 20 b. m. zgi- 

Inęla biała (2155)Iwyżlica
[Śl wabiąca się IBiaiia; oddawca 
ŁŚ] odbiorze stósowne wynagrodze- 
® nie w Dom. Dzierinicy

pod Neklą.

»LWIM

J/2 mili od WiilŁOwa, około 200 morgów 
pszennej ziemi włącznie 8 ui. łąk, z dobrem! 
budynkami, z kompletnym żywym i martwym 
inwentarzem, dobrze obsiany, jest z wolnej 
ręki pod korzystnemi warunkami z zaliczką 
3—4000 tal. do sprzedania. Bliższych wia­
domości udzieli p. Żup ajń s k i, Półwiej- 
ska ulica Nr. 36. (2151)

Prymaner przyjmie natychmiast miejsce

domow, nauczyciela,
’ Adres pod lit. M. K. post. rest. Byłyń.
1_______________________ ____(2145)

» ilofliaeriiy_oea7~
żonaty, który jest także myśliwym, wolny od

! wojskowości, pełniący obowiązki w znakomitych 
domach poszukuje miejsca stosownego od Igo 
ipca rb. liekomendacya i osobiste przedsta­
wienie na życzenie; poste restante O. J. F. 
50 BŁstąż.______________ (2154)

Poszukuję ort Św. Jana rb. pisarzy 
kucharzy, służących ka-

, twaleróur. Zgłoszenia do M. Wesii- 
łoHikiego Lipowa ul. Nr. 4.

i
(2161)

GORZELW
doskonały w swym zawodzie, mogący złóż) 
kaucyą i rekomendacye poszukuje miejsc

Zgłoszenia do M. Wesołowskiego, Li­
powa ul. Nr. 4. (2162)

Dominium StaekisiłaOTOwo 2 p. 
Wrześnią poszukuje od 1 iipea r. b. 
lub zaraz (2139)

SiiacfiBarza,

któryby zajmował się i ogrodni­
ctwem. Zgłoszenia winny być fran­
kowane.

Poszukuje się od św. Jana

fcucliwFza

kawalera pod 
restante.

i
służącego
od adr. Ul. K., Wronkt poste

089)

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzką Akademie medyczna itd.
Łjczęc w sobie własności JODU i Żelaza , pigułki te używają się specjalnie 

przeciw słabościom skrofulicznym^ przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- - x 
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ k
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc. _ _

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zieloućj. nr. 40, w Paryżu.

■  Wystrzegał się fałszerstw. ------------------------------- -

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RABDTEAO
(Laureat de 1’Institnt de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
w szpitalach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy 
zalecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione niesprflwiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. CLIN et Ge, ulica Racine, 14.
Dostać można ; w Poznaniu, av aptece p. Dra Mankiewicza i we wszyst- 

kieb.znaczniejszych aptekdch.

Służący kawaler, pewny w swći° 
zawodzie, wolny 0|t 
akowości, poBzukaie 
miejs a od Igo l'Pca r'1'

Adres pod lit. W. El. 2E»5łisn©st (Bomst) 
____________(2156)_______________

Porządny służący,
bezżenny, któryby zarazem był my 
Śliwyin, poszukiwany jest od Igo 
Iipea rb. do Wieczyn^ pod Roba- 
kowern. (2130)

Bządzca gospodarczy
j bezżenny który przez wiele lat większemi ma- 
j łątkami samodzielnie zarządzal^resp: ailmini- 
I strował, życzy sobie od Igo lipca b. r. oii-

1® «6 W i® Sit BE (El. WP. f. Pj)wiednśj P°sadt- Na łaskawe zgłoszenia sig
g^fiB^lBaall. łgy. i Dziedziców udzieli bliższych wiadomości poste-

i aiiLicitnn,-». j dziciel JI. Małcciii w Podgórzynie p. Żnin.
nci Kaswwy wiosenne j

polecamy pod ^w^rasECyą KaW42B’ifi>ŚCl nasze doświadczo-;JJfZedilili SOSIWd*
„e preparaty „awezewe: mąhl « i S',Per*^^‘y ś Sa mcMbujezykamStpot n Wre-

i*śMiiS£i&§fi8, SOI© JIOtaiKOIlSukSCIB ę gożonagospodarstwemdomowemzajffld' 
i wszystkie inne używane jeszcze środki naWozow, waćby się mogła, poszukuje zaraz lub 

dalej BBaak© BlllęssaSt na karm filia hyfilła ŁSehSga od ś. Jana miejsca. Adresować: Berg- 
Towarzy0wa wyskokai mięsnego we Fray¡’“4» P. złotnik! (Guidenhot-J
Bentos. ; / \ J Urzędnik gospodarczy».

Próby i cenniki na żądanie franko. (1231) kawaler, wolny od wojskowości, z dobremi

FABRYKA CHEMICZNYCH NAWOZOW^
Jerzyce }><><! S'oziiaiiiem. ! stanu s«-««ia. j2io9)

U • O ) i EiAOtSOai Polak, 37 lat liczący, po82“,Maurycego iniich i Sp. bsssłSś
_ ___ _ --------- ------------- ---------- ‘"-gp i Adres EŁegei w K obie.rnie perKrotoszyf'

GIPS AlIELÓNY|i^mB®B22®^

naiutey rttuern, M,ór r„MJ.a dc tWStUch Wei <«», 1 TKltr POlSt NR»

W. TramDCZVński. Nakło.I We wtorek dnia 24 kwietnia 1877

Nasienie olbrzymiej ~ ćwikajWa,c6AapHłtt

^eci‘y AS

zbża.welny.iaąlietG. uprząż etc.
parciane i gumowe.

Artykuły teełin. dla gorzelni, młynów, mączkami
itd. jako 'to: v szelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, 

I skórę do szycia etc. polecają (1435)

Orłowski & Co.

Uó

W piątek 27 kwietnia przyprowadzę
znowu pociągiem rannym wielki trans­
port świeżo dojnych

E lęgu BSOtecliSegO wraz z
i wystawię je w Keilera hotelu na sprzedaż. (2158)

J. Kłaków
dostawca bydła.
Drukiem i nakładem drakami J. I

żółtego gatunku PoliFa sprzedaje szefel po 15 marek, meckę 1 mr. ) roczątou o

C. Heinze w Kłecku. ;aBa5S2S2®
Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznania.
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